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p. ARYŻ, (PAP). — Agencja 
Tance Presse donosi, że w Ró- 
| ha Im Pałacu Marmurowym 
akończono w niedzielę wie- 
moan ostatnie przygotowa- 
a do spotkania ministrów 
raw zagranicznych czterech 
mocarstw Wyszyńskiego 
O. Achesona (USA). Be- 
s (Wielka Brytania) i Schu 
na (Francja). 


LONDYN (PAP) — Agen- 
R „Reutera. donosi, że pier- 
eń chińskich wojsk ludo- 
śni wokół Szanghaju zacie- 
a się w dalszym ciągu. 
Sy niedzielę, najcięższe wal- 
a toczyły się na południo- 
Ki i północnych przedmie- 
tach, Oddziały ludowe roz- 
zęły ataki przeciwko sta- 


Nowi A 3 
OWwiskom wojsk kuomintan- 


p STO (PAP). — W Narwi- 
Z odbyły się uroczystości po-, 
(Anią ziemi z grobów . pol- 
I żołnierzy, poległych w 
mi: roku podczas walk o to 
iasto, 


N 
Pal, 


Ski 


A uroczystości te przybyła z 
ski delegacja Wojska Pol- 
€80 w osobach gen. Kusz- 
Sid pułkowników: Kazimierza 
att Ora i Henryka Wernera oraz 
pikangy wojskowego w krajach 
hstanjiawskich, pułkownika 
czystoścj © Nadzina. Na uro- 
nister pezjizybył również mi- 
dze —` Ka MOCNY RP w Ha- 
b. uczestn ETY Pruszyński, 
"oe PROMIE ik walk o Narwik o- 
pa Mister pełnomocny RP w 
"0 — dr Józef Giebułtowicz. 
„Delegaci a polska w towarzy- 
| e przedstawicieli władz 
mech udała się na cmen- 
« Ny w Haakvik, gdzie z gro- 
m zolnierzy polskich po- 
ziemię dla złożenia jej 
obie Nieznanego Żołnie- 
w Warszawie. 


rzą 


ha ONDYN (PAP). — Agencja 
nę era donosi, że pod mura- 
imo SZiEnIA Brixton w połu- 
Bdzj 0 - zachodnim Londynie, 
e Uwięziony jest Gerhardt 
w © odbył się wiec protesta- 
TAA zorganizowany przez 
na, Yjską partię komunistycz- 

Przemówienia, wygłoszone 
Pr Wiecu, transmitowane były 
z głośniki,” zainstalowane 


L 
© 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


3 na Quai d'Orsay. 


Dziś pierwsze posiedzenie 
ministrów Czterech Mocarstw 


Pierwsze posiedzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych rozpocznie się w ponie- 
działek o 4 po południu. 

W niedzielę rano ministre- 
wie Acheson, Bevin i Schu- 
man odbyli półtoragodzinną 
konferencję we francuskim mi 
nisterstwie spraw zagranicz 


Pierścień wojsk ludowych 
zaciska się wokół Szanghaju 


gowskich na lotnisku Hung- 
Dźao, położonym na połud- 
niowy - zachód od Szanghaju. 

Korespondent agencji Reu- 
tera dodaje, że komunikacja 
lotnicza, która utrzymywana 
była dotychczas sporadycznie 
pomiędzy Szanghajem a 
Hongkongiem została w nie- 
dziddę całkowicie przerwana, 


Ziemia spod Narwiku 
na Grób Nieznanego Żołnierza 


Przed wieczorem na cmenta- 
rzu Haakvik odbyła się główna 
uroczystość przy grobach, spo- 
czywających tam żołnierzy 
polskich. Został na nich usta- 
wiony krzyż, przywieziony zZ 
Polski, oraz tablica pamiątko- 
wa. 

W obecności zebranych 5 
cznie mieszkańców Narwiku 
jako pierwszy przemówił gen. 
Kuszko. ; 

Po odegraniu przez orkie- 
strę hymnu polskiego, pułkow 
nik Strand złożył na grobie 
żołnierzy polskich wieniec w 
imieniu pułku piechoty mor- 
skiej, którego jest dowódcą. 
W imieniu miasta Narwik zło- 
żył wieniec przewodniczący 
rady miejskiej Nilsen, wygła- 
szając serdeczne przemówie- 
nie ku czci poległych Polaków. 

Wieczorem min. Giebułto- 
wicz wydał obiad, w którym 
uczestniczyła delegacja polska 
i przedstawiciele miejscowych 
władz cywilnych i wójskowych 
oraz, prasy. 


Manifestacja ludności Londynu 
brzeciwko aresztowaniu Eislera 


pod samymi murami budynku, 
więziennego i zwrócone w gó- 
rę, tak by więźniowie mogli je 
słyszeć, 

Jeden z mówców, Pat Devin, 
oświadczył, zwracając się do 
Eislera: „Jeżeli słyszysz nasze 
słowa, to dowiedz się, że ucz- 
ciwi obywatele brytyjscy prze- 
praszają cię za postępowanie 
swych władz.“ 
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una 
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Ludu 


Narada gospodarcza przemysłu węglowego 


(Górnicy zobowiązali się wykonać 
„Plan Trzyletni do 30 listopada 


8 miliardów oszczędności — Do 22 grudnia plan roczny 


Najpoważniejsze zadania polskiego przemysłu wzglowe- 
20 związane z wykonzniem przedterminowym Piane Trzy- 
letniego w zakresie p*cdukcji węgla kamiennego oraz pla- 
nu na rok Weżący —- przyjętych zobowiązań oszczędno- 
Ściowych — były teinatem narauy gospodarczej zwołanej 
na dzień 22 bm. przes zarząd Główny Związka Zawodowe- 
go Górników, do Sosnewca. W naradzie uczesniczylo po- 
nad 1000 delegatów Związku, członków komitetów współ 
zawodnictwa . przodowników pracy, przedstuwicieli orga- 
nizacji partyjnych ərz zarządów kopalń i zjeduoczeń rea 
jonowych przemysłu węglowego. 


Referat analizujący sytuację 
bieżącą w przemyśle węglo- 
wym wygłosił sekretarz 7a- 
rządu Głównego Związku Za- 
wodowego „Górników tow. 
Duch. Omawiając możliwości 
przedterminowego wykonania 
planu na rok bieżący oraz Pla 
nu Trzyletniego, mówca zwró- 
cił uwagę na dążenie robotni- 
ków do skrócenia terminów 
wykonania planów produkcyj- 
nych, o czym Świadczą zgło- 
szone dotychczas 


Posiedzenie 
Rady Naczelnej SL 
17 i 18 czerwca 
Prezes Rady Naczelnej SL, 
Władysław 
Kowalski, na wniosek Prezy- 


dium Naczelnego Komitetu Wy 
konawczego Stronnictwa Lu- 


Marszałek Sejmu, 


dowego, przesunął termin po- 
siedzenia Rady Naczęjnej SL z 
dnia 25 i 26 maja na dzień 17 
i 18 czerwca br. 


Forrestal 


popełnił samobójstwo 


WASZYNGTON (PAP). Po- 


dano oficjalnie do wiadomości, MOSKWA, (PAP). — W 


zobowiąza- | 


nia. Dąbrowskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węgłowego zade- 
klarowało wykonanie pianu 
rocznego do 16 grudnia br. 
Rybnickie do i9 grudnia, Ja- 
worznicko - Mikołowskie i 
Rudzkie, ustaliły termin wy- 
konania planu. na dzień 21 
grudnia, Katowickie — 22 
grudnia, Chorzowskie 20 
grudnia, Bytomskie — 28 grud 
nia, Zabrskie i Gliwickie do 
24 grudnia br. 
Zobowiązania oszczędnościo- 
we górników wyrażają się 
kwotą 8.731 milionów zł, na 
którą składają się oszczędno- 
ści, które winny być uzyska- 
ne w roku bież. poprzez wzrost 
wydajności pracy do 1.300 kg. 
na robotnikodniówkę, zmniej- 
szenie własnego zużycia węgla, 
obniżenie zużycia energii, ma- 
teriałów pomocniczych i su- 
rowców oraz podniesienia ja- 


Swym niedzielnym numerze 


że b. minister obrony Śt. Zjed- 
noczonych, James Forrestal, 
który przebywał na kuracji w 
oddziale dla umysłowo cho- 


dziennik „„Prawda” zamieszcza korespondencję z Paryża, 
w której emawia atmosferę, panującą w Stolicy Francji 
w przeddzień otwarcia sesji Rady Ministrów Spraw Zagra- 


„cze 
„zmniejszeniem wydajności pra 


rych w szpitalu wojskowym nicznych. 
Bethersda, popełnił samobój- 
stwo, skacząc z okna na.17 


piętrze budynku szpitalnego. 


Władze szpitala wojskowego 
odmówiły udzielenia dzienni- 
karzom wszelkich informacji, 
oprócz samego faktu popełnie 
nia samobójstwa przez h:. mini= 
stra. 


Dziennik stwierdza, że na 
wiadomość o zwołaniu Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych, prasa francuska, przy- 
stosowując się do nastrojów 
¡szerokich mas społeczeństwa, 
Które tę wieść powitały z ra- 
dością, uderzyła w ton opty- 
mistyczny. "*" eetk 

Oficjalny „organ francuskie- 
go ministerstwa spraw zagra- 
nicznych: „Monde“ pisał: 
„Zimna wojna nie jest roz- 
wiązaniem... Konstytucja Nie- 
miec Zachodnich jest decyzją 
tymczasową...  Zmaleźlibyśmy 
się w niewygodnej sytuacji 
wobec Niemców, gdybyśmy 


Strajk kolejarzy 
_ brytyjskich 


LONDYN, (PAP). — Koleja- 
brytyjscy odpowiadają 


cy i biernym oporem na poli- 
tykę zamrożenia płac stosowa- 
ną przez rząd Partii Pracy, 


3.000 maszynistów w północ 
no wschodnich okręgach An- 
gii odbyło w niedzielę 22 
maja 24-godzinny strajk na 
znak protestu przeciwko bez- 
płatnym dyżurom niedzielnym 
wprowadzonym przez dyrek- 
cję kolei. Ruch kołejowy w tej 
części kraju zamarł całkowi- 
cie. Kolejarze zawiadomili dy 


sprzeciwii się propozycji 
Moskwy w sprawie przywró- 
cenia jedności Niemiec“ 
„Jednak — pisze „Praw- 
da” — na polecenie Wa- 
szyttgtonu, «prasa _ francuska. 
następnego dnia po tych op- 
tymistycznych wypowiedziach 
całkowicie zmieniła ton, *twier- 


dząc, że nie może być mowy 


o' żadnym porozumieniu, jeże- 
li za podstawę nie zostaną 
przyjęte separatystyczne de- 
cyzje St. Zjednoczonych, An- 
glii i Francji w sprawie Nie- 
miec Zachodnich. 

Niektóre dzienniki francu- 
skie, reprezentujące najbar- 


| Rząd francuski zwraca kapitalistom 
upaństwowione elektrownie 


dzie w ten sposób wyjętych 
spod nacjonalizacji. 
Deputowany komunistyczny 
Mudry poddał projekt suro- 
wej krytyce, podkreślając, że 
stanowi on wyłom w usta- 
wach o nacjonalizacji, Projekt 
godzi w interesy robotników, 
ponieważ odbiera pragowni- 
kom elektrowni zreprywatyzo 
wanych uprawnienia, wypły- 
wające z pragmatyki służbo- 
pracowników  państwo- 


| qRARYZ, (PAP). — Zgroma- 

dig "e Narodowe uchwaliło 
tom Blosamj przeciw 181 gło- 
diyy  OMUNIstÓW projekt rzą 
jo o wyjęciu spod ustawy 
 DeagAcionalizacji * pewnych 
| teh Siębiorstw, produkują- 

tjon Energię elektryczną. Na- 
| taq lizacji nie podlegają od- 


a 
ine przedsiebiorstwa, których 
„ kuj cje elektryczne produ- 


` 
, 
p 
y 


ky Mniej niż 12 milionów 
„"Ocznie. 300 fabryk moga- J 

Boa j Produkować łacznie | wej 

~^ miliard kw. rocznie bę-! wych, 


4 Br 
zy 
ri Zwiq, 


A 


rekcję, że co niedzieła będzie 
się odbywał anałogiczny strajk 
w innej części Anglii, aż do 


"BERLIN, (PAP). — Cała postępowa prasa berlińska 
w ostrych słowach potępia sabotażową akcję, wywołaną 


Przed konferencją czterech ministrów w. Paryżu 


Stole obrad Cadogan, Malik, Jessup, Chauvel — przedstawiciele W. Brytanii, 
ku Radzieckiego, St. Z jednoczonych i Francji w czasie obrad w sprawie zmie” 
A ograniczeń transporto wych w Berlinie i zwołania Konferencji Rady Ministrów 


Spraw Zagranicznych cziere ch macagsżia . 


na kolei miejskiej w Berlinie, 


Już pierwszy dzień tzw. 
„Strajku“ wykazał całe tło i 
kulisy tej akcji. Nie może tu 
być mowy o strajku gdyż nie 
ma — strajkujących: koleja- 
rze j pracownicy warsztatów 
kolejowych w przeważającej 
części (około. 90 proc.) stawili 
się normalnie qo zajęć. nie -Z0 
stali jednak na terenie zachod 
nich sektorów Berlina dopusz 
czeni, do miejsc pracy przez 
policję “zachodniego . Berlina 
oraz bojówkanzy: spod. znaku 
rozłamowych związków zawo- 
dowych (UGO). 

Nie dopuszczono również pa 
sażerów do Kolei, jednakże 
yłumy spieszących do pracy 
robotników i pracowników. 
: dla których kolej miejska, 
; „uwzględniając lokalne warun 


uwzględnienia postulatów pra 
cowników, + 


Włókniarze łódzey 
wstępują do TPPR 


W ciągu ostatnich kilku 
tygodni br. zaznaczył się ma- 
sowy napływ robotników 
włókniarzy do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Załogi wielu fabryk- włó- 
kienniczych gremialnie wstą- 
piły do Towarzystwa Przyjaź- 
ni Polsko - Radzieckiej. 


— 
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Na uroczystość przybyli: 
przewodniczący komitetu dla 
spraw sztuki przy Radzie Mi- 
nistrów USRR Paszczyn, prze 
wodniczący ukraińskiego to- 
warzystwa łączności kultural- 
nej z zagranicą Skaczko, przed 
stawiciel ministerstwa spraw 
zagranicznych USRR Stadnik, 
prezydent ukraińskiej Akade- 
mii Nauk prof. Palladin, wi- 
ceprezes kijowskiej rady miej 
skiej Makijenko, komendant 
wajskowy Kijowa gen. Tran- 
kin oraz wybitni przedstawi- 
ciele radzieckiego świata kul- 


ki berltńskie, jest właściwie 
jedynym środkiem komunika 
cji, nie ustępowały pod nacis- 
kiem prowokacyjnej akcji, 
podjętej przez policję przy 
współdziałaniu bojówek i do- 
magały się zaprzestania sabo- 
tażu į uruchomienia kolei. W 
wiełu punktach miesta doszło 
do starć. A 

Tym czasem ma dworcach 
kolejowych bojówkarze i poli- 
cjanci zatrzymywali nadcho- 
dzące pociągi i  wypuszczali 
publiczność 2 wagonów, zmu- 
szając jednocześnie obsługę 
kolejową do zaprzestania pra- 
cy. Zarówno pasażerowie, jak 
i kolejarze, przeciwstawił się 
energicznie awamturniikom. 
Kolejarzom na wielu  odcin- 
kach udało ślę opanować sy 


Uroczystość otwarcia 


obecni byli: przybyły z Mo- 
skwy ambasador R. P. w ZSRR 
Marian Naszkowski oraz wi- 
cekonsul Włoński. 

Otwierając wystawę, prezes 
Paszczyn podkreślił w prze- 
mówieniu wzmagającą się łącz 
ność kulturalną polsko-ukraiń 
ską i podobieństwo motywów 


polskiej i ukraińskiej sztuki 
ludowej. 5 

Serdecznie. witany przez 
zgromadzonych ambasador 


Naszkowski oświadczył m. in.: 
„Otwarcie wystawy polskiej 
sztuki ludowej w Kijowie, sto 


Próby presji w stosunku do ZSRR 
są z góry skazane na niepowodzenie 


„Prawda przestrzega podżegaczy 


kości produkowanego węgla i 
zmniejszenie kosztów ogól- 
nych i kosztów produkcji. 

Poważną rołę odegra: dla 
przyspieszenia terminu wyko- 
nania planu rocznego Czyn 
Pierwszomajowy górników. 
49 kopalń węgla, które pod- 
jęły zobowiązania pierwszo- 
majowe, deklarując wydobycie 
ponad plan 109.745 ton, prze- 
kroczyło swe zobowiązania o 
20.892 tony. 

Po referacie przedstawiciela 
Zarządu Giównego Związku 
Zawodowego Górników, rozwi 
nęła się kilkugodzinna dysku- 
sja, w której wszechstronnie 
zanalizowano możliwości pod- 
niesienia produkcji w prze- 
myśle węglowym, na podsta- 
wie obserwacji, poczynionych 
w pierwszych czterech miesią 
cach wykonywania planu. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


zachodnich 
koła, 


dziej agresywne jak 


„Paris Presse”, i „Intransige. |. 


ant” usiłują wmówić czytelni- 
kom, że konferencja paryska | 
nie da pozytywnych wyników 
i że po krótkiej przerwie tzw. 
zimna wojna rozpocznie się z 
jeszcze większą siłą. 
„Prawda” wskazuje, że po 
przyjeździe do Paryża amery- 
kańskiego. „ambasadora nad- 


"zwyczajnego = ssupa "prasa 


francuska chwilowo wstrzy- 
mała się od komentarzy, Tym- 
czasem’ rozpoczęły się tajne 
narady dyplomatów St. Zjed- 
noczonych, Anglii i Francji. 
Choć o przebiegu tych narad 
— pisze „Prawda” — nie wy- 
dano jeszcze komunikatu, jed- 
nak wiadomo, że nie adbywa- 
ją się one w nastroju sielan- 
kowym. 
(Dalszy ciąg na str. 9 


Prowokacje, sabotaż i terror 
na kolei miejskiej w Berlinie Zach. 


tuację, odpędzić pojówki I roz 

toczyć pieczę nad taborem ko- 

tejowym. Jednak pewne uszko |, 
dzenia na trasie nie pozwala 

ją na wznowienie regularnej 

komunikacji, którą istnieje tyl 

ko w obrębie sektora radziec 

kiego i francuskiego. 

Należy podkreślić, że o ile 
władze francuskie zachowały 
się lojalnie i przy pomocy żan 
darmerii nakazały usunąć bo- 
jówki z terenów kolejowych, 
o tyle władze angielskie i ame 
rykańskie wyraźniej sprzyjały 
awanturnikom. r 

BERLIN, (PAP), Związek 
zawodowy kolejarzy przy Wol 
nych Związkach Zawodowych 
(FDGB) w sektorze radziec- 
kim wydał odezwę. w której 
wzywa wszystkich kolejarzy 
do przeciwstawienia się terro 
rowi i gwałtom ze strony bo- 
jówkarzy oraz do podjęcia nor 
mainej pracy. 


Uroczyste otwarcie wystawy 
polskiej sztuki ludowej w Kijowie 


MOSKWA (PAP). Dnia 21 maja br. w Muzeum Sztuki | skiej, jest nowym ważnym 
Zachodniej w Kijowie otwarta została wystawa polskiej sztu. 
ki ludowej i rzemiosła artystycznego, 
wystawy stała się demonstracją przyjaźni polsko - ukraińskiej 
i polsko-radzieckiej współpracy kulturalnej. 


ogniwem coraz bardziej po- 
głębiającej się przyjażni mię- 
dzy Ukraińską Socjalistyczną 
Republiką Rad, a Polską. 


Nawiązując do ogromnego 
powodzenia, jakim cieszyła 
się wystawa polskiej sztuki lu 
dowej w Moskwie, ambasador 
Naszkowski stwierdził: „Zain- 
teresowanie i sympatia, który- 
mi darzy społeczeństwo ra- 
dzieckie polską sztukę ludo- 
wą, polską kulturę narodową 
i kulturę innych narodów, 
szczególnie wymowne są, gdy 
imperializm amerykański rrzv | 
pomocy rea cy a E 
polityzmu usiłuje pozbawić 
ludy poczucia dumy narodo- 
wej, poczucia patriotycznego, 
żeby tym łatwiej je ujarz- 
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Odbudowa zabytków Stolicy 


Odbudowywany na Pl. Teatalnym palac Nepros otrzy- 
mał nową bramę z kutego żelaza. Jest ona kopią, starej 
bramy zniszczonej w czasie wojny, 


Czyn chłopski 
dla uczczenia Święta. Ludowego 


Chłopi z całego kraju, cd-=- 
powiadające na. - wezwanie 
chłopów, ze wsi Regnów w 
pow. Rawa Mazowiecka, po- 
dejmują zobowiązania o wy- 
konaniu specjalnych prac nad 
podniesieniem poziomu gospo 
darczego i kulturalnego wsi 
dla uczczenia Święta Ludo- 
wego. 


Na Śląsku 


W woj. ślasko-dąbrowskim 
30 kół gromadzkich SL i gro- 
mad wiejskich podjęło dodat- 
kowe zobowiązania. M. im. 
koło gromadzkie SL. w  Pol- 
skiej Cerkwi zobowiązało się 
przyspieszyć odbudowę świe- 
tlicy- gromadzkiej,  dowożąe 
własnymi środkami transpor- 
towymi mateHały budowlane: 
Koło SL w gromadzie Rado- 
szowy postanowiło uprawić 
wspólnie łan ziemniaków. Dla 
uczczenia Święta Ludowego 
gromada Kępa w pow. opol- 
skim uruchomi boisko dla 
wiejskich zespołów : sporto- 
wych, ? 


W Poznańskiem 


Rolnicy pow. poznańskiego 
zainicjowali zbiórkę na „Dom 
Chłopa* w Poznaniu. Chłopi z 
gminy Tarnowo Podgórne 
przystąpili do prac, związa- 


nych z elektryffkacją wel 
Zwiezioną już materiał- peo- 
trzebny do, budowy. linii ełak- 
trycznej oraz: przystąpiono do 
prac .przy kopaniu dołów i u- 
stawianiu słupów. 

Na Mazurach 


W woj. olsztyńskim -chłopi 
podejmują dalsze zobowiąza- 
nia dla uczczenia Święta Lu- 
dowego. M. in. członkowie 
koła SL w Zeszła postano- 
wili wyremontować budynek 
teatru i zorganizować kurs 
dla analfabetów. Chłopi gmi- 
ny Zwiady zlikwidują. dodat- 
kowo 10 ha odłogów. Miesz= 
kańcy gromady . Radostawo 
"wezmą udział w pracach przy 
naprawie dróg, oczyszczaniu 
rowów odwadniających. ZUk- 
widują oni również resztki 
edłogów w swej gromadzie. 

W  Krakowskiem 

Młodzież wiejska ZMP w 
woj. krakowskim czyni ener- 
giczne przygotowania do ob- 
chodu Święta Ludowego. Na 
zebraniach aktywów  ZMP- 
owcy podejmują zobowiąza- 
nia w usprawnieniu pracy i 
podniesieniu produkcji w rol- 
nietwie. Zarząd wojewódzki 
ZMP w Krakowie przeznaczył 
większe ilości sprzętu sporto= 
wego dla kół wiejskich. 


Czwarta rocznica powstania . 


KBW 


Dnia 22 bm. w czwartą ro- 
cznicę powstania KBW, w ca- 
łym kraju odbyły się uroczy- 
stości. 

Warszawa 


W serdecznej, żołnierskiej 
atmosferze obchodzili czwartą 
rocznicę powstania KBW żoł- 
nierze w. Warszawie. W oficjal 
nej części uroczystości do ze- 
branych przemówił wicemini- 
ster bezpieczeństwa publiczne- 
go i kilku żołnierzy, którzy 
swą bohaterską postawą wyró 
żnili się w walce o bezpieczeń 
stwo kraju. Po części artysty- 
cznej żołnierze KBW brali u- 
dział w zawodach strzeleckich 
i sportowych. 


Katowice 


Punktem kulminacyjnym u- 
roczystości w Katowicach by- 
ła akademia, zorganizowana 
21 bm. w pułkowym Domu 
Żołnierza. W dniu 22 bm. w 
godzinach rannych po odczy- 
taniu raportu i nrzelęciu szter 


m - a 


jednostki. 
Kraków 


W Krakowie w Teatrze Do- 
mai Żołnierza odbyła sig aka- 


Weryay Woj ~ 


| jednostki KBW Zivs 


demia z udziałem żołnierzy 
garnizonu krakowskiego oraz 
przedstāwicieli partii politycz- 
nych i organizacji społecznych. 
W związku z rocznicą — 16 o- 
ficerów i Żołnierzy krakow- 
skiej jednostki KBW zostało 
odznaczonych srebrnymi i-brą- 
zowymi Krzyżami Zasługi. o- 
raz medalami „Zasłużony na 
polu chwały“, 


Szczecin 


W przemówieniach p 
uroczystości w Szczecinie p. 
kreślono olbrzymie zasługi, po- 
łożone przez żołnierzy przy 
niesieniu pomocy osadnikom, 
przy ochronie mienia państwo- 
wego oraz w walce z bandy- 
tyzmem i  szabrownietwem. 
Żołnierze KBW nie tylko wal 
czą, lecz biorą żywy udział w 
zagospodarowaniu i odbudo- 
wie woj. szczecińskiego, poma- 
gając chłopom przy orce i pra 
cach żniwnych, odgruzowując 
Szczecin i budując ogródki jer- 
danowskie W n'ad>ialn » 


fem Pomorskim, a następnie 
wręczenie licznych podarun- 
ków, ofiarowanych żołnierzom 


Ezez aDQJSCZĘŃSE WO, , 


Ochłopkow pisze 
o swym pobycie 
w Polsce 


Kierownik artystyczny mo- 
skiewskiego Teatru Drama- 
tycznego Ochłopkow w arty- 
kuie, zamieszczonym w dzien- 
niku „Wieczerniaja Moskwa”, 
opisuje swój pobyt w Polsce. 
Ochłopkow stwierdza, że ar- 
-yści radzieccy przeżywali w 
Polsce wiele wzruszających i 
siezabomnianych chwil. 

„Nasze przedstawienia w 
Warszawie, Łodzi, Krakowie, 
Katowicach oraz innych mia- 
stach polskich — pisze Ochłop 
kow — powitane zostały przez 
widzów niezwykle  entuzja- 
stycznie i przekształciły się 
w wielką manifestację przy- 
jażni ludu polskiego dla 
Związku Radzieckiego. Robot- 
nicy polscy, w dowód swej 
Erzyjaźni i wdzięczności, ofia- 
rowali nam podarunki. Szczep 
£ciną przyjemność sprawił 
nam piękny dar od Prezyden- 
ta R. P. Bolesława Bieruta. 


Drugi koncert 
S. Szpinalskiego 


w Londynie 


W związku z Rokiem Chopi- 

nowskim, w lokalu Polskiego 
Towarzystwa Społeczno - Kul- 
turalnego w Londynie odbył 
się koncert przybyłego z War- 
szawy pianisty Stanisława Szpi 
ralskiego, poświęcony Chopi- 
nowi. 
Pianistę polskiego przyjmo- 
wała publiczność gorącymi o- 
kluskami. Po koncercie odby- 
ła się zbiórka na odbudowę 
pomnika w Warszawie. 


Wyn alazek tokarza 
H. Kupczyka 


przynosi oszczędności 


Tokarz, Hipolit Kupczyk, za 
trudniony w Warsztatach Za- 
rządu Drogowego Urzędu Wo- 
jewódzkiego Warszawa, wy- 
konał specjalne piły własnego 
pomysłu do maszynowego cię- 
cia żeląza. 


Piły takie kupowane były do 
tychczas zagranicą i cena ich 
wynosiła 2.700 zł za sztukę, O 
becnie koszt piły, wyprodu- 
kowanej przez Kupczyka wy- 
nosi 270 zł. Należy dodać, że 
piły te w niczym nie ustępu- 
ią wyrobom zagranicznym. 

Wynalazek Kupczyka przy- 

_ niósł b, poważne oszczędności. 


Do Warszawy przybył 
Stefan Hermlin 


Z radzieckiej strefy okupa- 
cyjnej Niemiec przybył do 
Warszawy wybitny poeta nie- 
niiecki Stefan Hermlin. 


Należy on do grupy poste- 
pówych pisarzy niemieckich, 
walczących z reżimem  hitle- 
rowskim. Walczył w Hiszpa- 
nii w batalionie międzynaro- 
dowym. 

Fermlin pracuje ostatnio 
nad przekładami dzieł współ- 
czesnej poezji polskiej. 
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Wczoraj zawinął do portu 


Na Dworcu Morskim w Gdy 
ni zebrały się liczne delegacje 
organizacji społecznych, zawo 
dowych i politycznych. Przy- 
byłych powitał w imieniu 
Rządu RP woj. gdański mż. 
Zrałek, który zapewmił reemi 
grantów, że Rząd Polski doło- 
ży wszelkich starań, aby ułat- 
wić im zagospodarowan/a w 


Górnicy kopalni na terenie 
oddziału zabrskiego Zw. Zaw. 
Górników zgłosili projekt wy- 
różnienia przodowników pracy 
przez wydanie im specjalnych 
legitymegji, uprawniających 
do pierwszeństwa przy załat- 
wianiu spraw urzędowych, na- 
bywaniu towarów, biletów na 
imprezy rozrywkowe itp. In- 
ny wniosek zaleca traktowanie 
na równi z przodownikami 


pomysłami i wynalazkami 
przyczynili się do techniczne- 
go usprawnienia produkcji. 


Robotnicy fabryki sprzętu 
ratunkowego w Katowicach 
wystąpili z wnioskiem o wpro- 
wadzenie jeden raz w tygo- 
dnju przedłużonej sprzedaży w 
sklepach do godz. 20-ej, co 
umożliwiłoby pracującym za- 
opatrzenie się w potrzebne ar- 
tykuły. 


Zainteresowanie szerokich 
rzesz robotniczych Kongresem 
Związków Zawodowych, obej- 
muje także rodziny roboini- 
ków, które masowo biorą u- 
dział w zebraniach. przedkon- 
gresowych, organizowanych w 
osiedlach i koloniach miesz- 
kalnych. Na dziedzińcu olbrzy- 
miej kolonii mieszkalnej w 
Miłowicach k. Sosnowca, tzw. 
„Betonów“ zebrało się ponad 
2.000 robotników z rodzinami, 
aby wspólnie z delegatką gór- 
ników Błaszczykową omówić 
postulaty, które w` formie 


pracy racjonalizatorów, którzy |. 


TRYBUNA LUDU 


Uroczyste powitanie w Gdyni 


gdyńskiego transatlantyk pol- 


ski m/s „Batory“ który w swym rejsie powrotnym z Nowego 
Jorku zmienił specjalnie trasę, zawinął do portu Le Hawre 
i zabrał na pokład 710 reemigrantów z Francji. Repatrianci 
ci mieli wyjechać dwoma polskimi pociągami, 
cuskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych nie pozwoliło na 
przejazd przez francuską strefę okupacyjną. 
tano powracających rodaków bardzo serdecznie. 


jednak fran- 


W Gdyni powi- 


nowych miejscach zamieszka- 
nią. 

W imieniu przybyłych prze- 
mówił, wysiedlony przez wła- 
dze francuskie za udział w 
strajku i działalność w orga- 
nizacjach demokratycznych, 
górmik Henryk Stawiarski. 
Mówca podkreślił, że wielu z 
reemigrantów starało się jesz 


wniosków będą przedłożone 
Kongresowi. Ok. 20 robotni- 
ków i robotnice zabierało głos 
w dyskusji, zgłaszając pod a- 
dresem delegacji na Kongres 
wnioski, dotyczące rozbudowy 
mieszkań robotniczych, uspraw 
nienia lecznictwa oraz spól- 
dzielczego aparatu zaopatrze- 


cze przed wojną o powrót, by- 
ło to jednak niemożliwe przy 
ówczesnym ustroju  sanacyj- 
nym. „Świadomi jesteśmy — 
stwierdził ob. Stawiarski, że 
powrót do Ojczyzny umożliwi 
ło nam zwycięstwo nad faszyz 
mem i powstanie nowej, ludo 
wej Polski“. 


„Setki repatriantów znalaz- 
łyby się w niebywale trudnej 
sytuacji, bez dachu nad gło- 
wą i pracy, gdyby nie pomoc 
rządu polskiego" oświad- 
czył rolnik Michał Kupczak. 
„Z Francji wywożę wspomnie 
nia mojej młodośc:, sympatię 
dla ludu francuskiego, ale tak 


Robotnicy Katowic i Sosnowca 
zgłaszają wnioski na Kongres Zw. Zaw. 


Spotkania*z delegatami w zakładach pracy 


W zakładach przemysłowych Śląska i Zagłębia Dąbrow- 
skiego rozpoczęły się zebrania robotników przy udziale dele- 
gatów na Kongres Związków Zawodowych. Na zebraniach 
robotnicy oceniają działalność poszczególnych ogniw związ- 
kowych i zgłaszają swe wnioski na Kongres. 


nia, rozbudowy akcji kolonii 
letnich dla młodzieży, uspraw 
nienia wypłaty rent itp. Pod- 
kreślono równocześnie dotych- 
czasowe osiągnięcia Związku 
Górników w dziedzinie organi- 
zacji wczasów, urządzeń so- 
cjalnych w zakładach pracy 
oraz stałe postępy w akcji 
kulturalno - oświatowej. 


Podobne zebrania w osie- 
dlach zamieszkanych przez 
górników, odbędą się w naj- 
bliższych dniach. 


„Prawda przestrzega 


podżegaczy 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Chociaż wiele propozycji 
amerykańskich godzi w inte- 
resy Francji i Anglii, jednak 
w Paryżu mikt nie żywi złd- 
dzeń „co do perspektywy sa- 
modzielności dyplomatów an- 
gielskich 4 francuskich. Nie- 
wątpliwie swoje postępowa- 
nie uzależnią oni całkowicie 
ad decyzji Waszyngtonu. 

Już 19 maja dzienniki fran- 
cuskie i angielskie pisały, że 
St. Zjednoczone, Anglia j Fran 
cja wystąpią na sesji w „jed- 
nolitym froncie”. 

Do głosów prasy francu- 
skiej przyłącza się agencja 
Reutera, która twierdzi, że 
jedność Niemiec może być: 0- 
siągnięta tylko przez przyłą- 
czenie Niemiec Wschodnich 
do państwa Zachodnio - Nie- 
mieckiego“. 

Nie jest wykluczone, — pi- 
sze „Prawda“ — że rozpow- 
szechnianie tego rodzaju wia- 
domości zmierza jedynie do 


zachodnich 


zdezorientowania opinii pu- 
blicznej oraz do wywołania 
naprężonej sytuacji. Nie jest 
wykluczone, że przedstawicie- 
le mocarstw zachodnich będą 
próbowali na sesji paryskiej 
dyktować Zw. Radzieckiemu 
jakieś „warunki“. Życie jed- 
nak dowiodło, że metody ta- 
kie chybiają celu w stosun- 
kach ze Zw. Radzieckim. 

Amatorzy wszelkiego zo- 
dzaju presji i dyktatów po- 
winni porzucić swe plany, 
gdyż z góry są skazane na nie- 
powodzenie”, 

Nawiązując do wypowiedzi 
ministra Achesona przed wy- 
jazdem z Waszyngtonu, że nie 
pominie żadnej możliwości 
znalezienia podstaw do poro- 
zumienia i utrwalenia pokoju, 
„Prawda” pisze w konkluzji: 
„Nałeży jedynie życzyć, by 
sekretarz Stana USA dotrzy- 
mał obietnicy w czasie obrad 
obecnej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych 


Imperialiści nie chcą pokoju w Grecji 


Tymczasowy Demokratycz- 
ny Rząd Wolnej Grecji wy- 
rażając czynami gorące prag- 
nienie ludu greckiego położe- 


nia wreszcie kresu bratobój- 
czym walkom sprowokowa- 
nym i _ podtrzymywanym 
przez interwencje imperiali- 


stów oraz pragnąc przyłączyć 
się aktywnie do wysiłków o- 
bozu demokratycznego w wal- 
ce o pokój, uczynił poważny 
krok polityczny. 

Miltiadis Porfyrogenis, mi- 
nister sprawiedliwości Rządu 
Demokratycznego przybył do 
Pragi przywożąc ze sobą list 
premiera tego Rządu Mitsosa 
Partsalidisa do Przewodniczą- 
cego Zgromadzenia General. 
nego ONZ, dra Evatt'a. List 
ów został powierzony p. Cle- 
mentisowi, ministrowi spraw 
zagranicznych  Czechasłowa- 
cji, który przekazał go adre- 
satowi. List wyrażał zadowo- 
lenie premiera Rządu Wolnej 
Grecji z powodu zamiarów 
dra Evatt'a dołożenia starań 
aby zakończyć wojnę domo- 
wą w Grecji, przy czym po- 
nowmie zapewniał o szczerej 
woli zawarcia pokoju ze stro- 
ny demokratycznych władz 
greckich. W związku z tym 
premier prosił dra, Evatt'a o 
ułatwienie ministrowi spra- 
wiedliwości Militiadisowi Por- 
fyrogenisowi wyjazdu do Sta- 
nów Zjednoczonych w celu 
przeprowadzenia tam rozmów 
z miarodajnymi czynnikami. 

Dr Evatt zwlekał z udzie- 
leniem odpowiedzi. Gdy wresz 
cie odpowiedź nadeszła, oka- 
zało się, że treść jej jest nie- 


Vassos Georgiu 


wyraźna i wymijająca. Evatt| moment za odpowiedni do 


pominął milczeniem sprawę 
wyjazdu ministra Porfyroge- 
nisa do Stanów Zjednoczo- 
nych, a tymczasem Departa- 
ment Stanu pospiesznie uprze- 
dził swą ambasadę w Pradze 
iż wniosek greckiego' ministra 
sprawiedliwości o wizę jest 
„nie do przyjęcia”. 

Jak widać ci, którzy tak 
często mówią o pośrednicze- 
niu w celu zakończenia wojny 
w Grecji, nie zamierzają nawet 
wysłuchać głosu przedstawi- 
cieli ludu greckiego i ich kon- 
kretnych propozycji pokojo- 
wych. 

Jednakże postępek dra 
Evatt'a w gruncie rzeczy nie 
może dziwić nikogo. Wiado- 
mo, że działa on na podstawie 
dyrektyw Anglosasów, którzy 
są równie nieustępliwi jak 
monarchofaszyści Jedni i dru- 
dzy nie chcą pokoju w Grecji. 

Pierwsi dlatego, że konty- 
mują zbrodnicze wysiłki w 
celu uczynienia z tego kraju 
przyczółka mostowego i ba- 
zy wyjściowej w nowej woj- 
nie, oraz dlatego, że Grecja 
potrzebna im jest dla intere- 
sów politycznych i gospodar- 
czych. Pokój w Grecji musiał- 
by oznaczać opuszczenie przez 
nich naszego kraju. Toteż 
nie tylko nie pragną oni za- 
kończenia rozlewu krwi grec- 
kiej, lecz przeciwnie — dążą 
do jego zwiększenia. Charak- 
terystyczne jest, że imperia- 
jlizm angielski uznał obecny 


U 


„zwiększenia zainteresowania 
brytyjskiego Grecją”. Bevin 
domagał się niedawno od swe- 
go kolegi w [Departamencie 
Stanu znacznego zwiększenia 
sił armii monarcho-faszystów. 
Londyński korespondent ul- 
tra - reakcyjnego dziennika 
greckiego „Kathimerini'* do- 
niósł, że Wielka Brytania go- 
towa jest wziąć na siebie po- 
nownie dostawy sprzętu wo- 
jennego dla rządu ateńskiego. 
Niektórzy obserwatorzy dy- 
plomatyczni widzą w tym 
oznakę, że Anglicy pragnęliby 
odebrać Amerykanom „Pry- 
mat“, który musiali im ustą- 
pić w roku 1947 z powodu 
trudności gospodarczych. 
Przypuszczenia te potwier- 
dzają istnienie poważnych an- 
tagonizmów anglo - amery- 
kańskich, a ponadto świadczą, 
że imperialiści angielscy oba- 
wiają się w Grecji rozwoju 
wypadków podobnego do wy- 
darzeń w Chinach i dlatego 
przygotowują się do bardziej 
bezpośredniej interwencji w 
sprawach greckich. Nie tylko 
odrzucają oni jakiekolwiek po- 
kojowe rozwiązania, lecz za- 
mierzają udzielić monarcho- 


| faszystom pomocy, która u- 


możliwiłaby zdławienie demo- 
kracji w roku bieżącym. 

Tymczasem imperialiści a- 
merykańscy zdwajają i przy- 
spieszają ładunki materiałów 
wojennych dla rządu ateń- 
skiego. 


Marionetkowe i skarumpo- 
wane rządy monarcho - fąszy- 
stowskie penicznie boją się 
pokoju. Pokój w Grecji ozna- 
czałby dla nich koniec racji 
bytu, zakończenie kokoso- 
wych afer finansowych i han. 
dlu dewizami, ustanie bajecz- 
nych zysków tuczących zdra- 
dziecką oligarchię grecką i 
monopole anglo - amerykań- 
skie. Monarchofaszyści nie 
tylko nie chcą pokoju, lecz 
przygotowują się do wojny z 
krajami sąsiednimi. Wspom- 
niany dziennik „Kathimerini" 
podkreśla to pisząc: „Grecja 
występując z Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych pozbę- 
dzie się zobowiązań i poprosi 
Komisję Bałkańską oraz ob- 
serwatofów o opuszczenie 
kraju, co pozwoli jej na ści- 
ganie bandytów i na prowa- 
dzenie z nimi walki w sposób 
niczym nie krępowany"”. Na 
nieszczęście dla tak butnych 
zamierzeń, lud grecki ma tak- 
że coś do powiedzenia w tych 
Sprawach. Odrzucenie poko- 
jowych propozycji Rządu De- 
mokratycznego wzmocni jedy- 
nie jego pozycję zarówno we- 
wnątrz kraju jak i na terenie 
międzynarodowym. 

Nie wolno w sposób tak 
brutalny pogardzać wolą ca- 
łego ludu tym bardziej, że nie 
żebrze on o pokój u spraw- 
ców swej tragedii, lecz prze- 
pojony jest ideą słuszności 
walki o pokój pod dewizą: 
„WSZYSCY DO BRONI, 
WSZYSTKO DLA ZWY- 
CIĘSTWA*. 


410 Polaków-reemigrantów z Francji 
wróciło do kraju na „Batorym“ 


że żal do francuskiego rzadu, 
który utrudniał nam tak bar- 
dzo upragniony powrót do 
kraju”. 

Wśród reemigrantów znaj- 
dują się m. in. 53 rodziny gór 
nicze co stanowi 25 proc. 
przybyłych. Rolnicy stanowią 
30 proc., ponadto wrócili do 
kraju robotnicy zatrudnieni w 
przemyśle. W grupie górni- 
ków znajduje się wielu odzna 
czonych krzyżami walecznych, 
bohaterów francuskiego Ru- 
chu Oporu. 


Po załatwieniu formalności 
reemigrancj rozjeżdżają się do 
nowych miejsce zamieszkania, 
Większość rolników pragnie 
osiedlić się na Ziemiach Za- 
chodnich, robotnicy kierowanı 
są, zgodnie z ich kwalifikacja 
mi zawodowymi, do ośrodków 
przemysłowych. 


WIEC NA BATORYM 

W przeddzień przybycia na 
ziemię ojczystą, reemigranci 
z Francji zorganizowali na 
pokładzie transatlantyku „Ba- 
tory” wielki wiec, na którym 
przemawiali m. in. kpit stat- 
ku — Ćwikliński, przedstawi- 
ciele rady załogowej maryna- 
rzy „Batorego”, komitetu 
PZPR oraz powracający z 
Francji reemigranci. 

Na wiecu uchwalono rezo- 
lucję, wyrażającą gorące po- 
dziękowania dla Rządu RP. za 
umożliwienie Polakom z Fran 
cji powrotu do kraju. 
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PASY LEŚNE DŁUGOŚCI 
50 TYS. KILOMETRÓW 


Nowe pasy leśno - ochron- 
ne, zasadzone wiomą roku 
bieżącego przez kołchozy rejo 
nów stepowych ji lesisto-stepo 
wych europejskiej części 
ZSRR, ciągną 6ię na przestrze 
ni 50 tys, km. 

Wiosną bieżącego roku koł- 
chozy przekroczyły roczny 
plan zadrzewienia. Roczny 
plan założenia szkółek leś- 
nych w kołchozach został wy 
pelniomy prawie w 200 proc. 

Ukończywszy akcję zadrze= 
wienia, kołchoźnicy przygoto- 
wnują tereny pod następną ak- 
cję zadrzewienia. która zosta- 
nie przeprowadzona jesienią 1 
na wiosnę przyszłego roku. Po 
nadto kołchoźnicy przystąpili 
do uprawy zaxdrzewionych te- 
renów. 

SAD — OLBRZYM 

MOSKWA. W.Kraju Kras- 
nodarskim wzdłuż brzegu krę 
tej rzeczki na przestrzeni 8 
km. ciągnie się sad—olbrzym 
sowchozu „Sławianskij*, Ten 
największy na Świecie sad zaj 
muje obszar 2.180 ha, rośnie 
tu 50 rozmaitych rodzajów ©- 
woców. 


NOWE MASZYNY 
ROLNICZE 


MOSKWA. W gospodar- 
stwie eksperymentalnym 
„Krasnyj Majak“, znajdują- 
cym się w osiedlu Lenino (ob- 
wód moskiewski), powstała 
Centralna Stacja hadania no- 
wych typów maszyn i narzę- 
dzi rolniczych. W roku bieżą- 
cym podda się tu próbie 72 
maszyny różnych typów. Dnia 
19 bm. poddano próbie 7 no- 
wych maszyn, następnego 
dnia-— dziesięć. Są to maszy-= 
ny do sadzenia kartofli i siew 
niki jarzyn. Wśród siewników- 
znajdował się m. in. 24-rzędo- 
wy traktorowy siewnik kom- 
binowany, który sieje równo- 
cześnie zboże i trawy. Drugi 
siewnik jest przeznaczony do 
równoczesnego wysiewu ziarna 
i wprowadzania do gleby nawo 
zów mineralnych. W najbliż 
szym czasie zostaną poddane 
próbie kombajny do kopania 
kartofli, nowe kultywatory i 
cała seria maszyn, umożliwia- 
jących mechanizację farm ho 
dowli bydła, oraz urządzenia 
zraszające. 


WIOSNA W SADACH 
MICZURINOWSKICH 


MICZURIŃSK. Bajecznie i 
pięknie wyglądają w maju sa 
dy miczurinowskie. Bujnym 
kwieciem okryły się jabłonie, 
śliwy, wiśnie, grusze, brzos= 
kwinie i migdały, Dlą selekcjo 
nistów nadeszła pora najgo- 
rętszej pracy. Na działkach do 
świadczalnych, zanim opadną 
płatki kwiatów, trzeba wyko- 
nać tysiące szczepień związa- 
nych z hybrydyzacją roślin. 

Na samych tylko działkach 
doświadczalnych rośnie ponad 
150 tysięcy sadzonek. W ciągu 
ostatnich lat wybrano z nich 
drogą selekcji 210 roślin owo- 
cowo - jagodowych. Zespół 
uczonych miasta Miczurińska 
pracuje obecnie nad stworze- 
niem nowych, nieistniejących 
dotąd na świecie odmian ro- 
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Panika w obozie podżegaczy wojennych 


Rys. JERZY ZARUBA 


Walka ZSRR w obronie ONZ 


przynosi już owoce 


MOSKWA (PAP). — Dzien- 
nik „Izwiestia”, omawiając wy 
niki trzeciej sesji Zgromadze- 
nia Narodów Zjednoczonych w 
N. Jorkubzaznacza, że reakcyj- 
ne koła anglo - amerykańskie 
i zachodnio - europejskie sta- 
rały się zbagatelizować obrady 
tej sesji i przenieść punkt cięż- 
kości na agresywny pakt pół- 
nocno - atlantycki. Jednocze- 
śnie dyplomacja anglo - amery 
kańska uruchomiła wszystkie 
metody nacisku na delegacje 
szeregu krajów, licząc na to, 
że skłoni je do posłusznego gło 
sowania w myśl polityki Wall- 
Street. 

Jednak wszystkie te"wysiłki 
spełzły na niczym. Zw. Ra- 
dziecki i skupione wokół niego 
kraje demokracji ludowej po- 
prowadziły ostrą walkę prze- 
ciwko próbom  storpedowania 
działalności ONZ, walkę o po- 
dniesienie autorytetu tej orga 
nizacji. 

Tak więc, mimo wysiłków 
bloku anglosaskiego, Zgroma- 
dzenie potwierdziło swe daw- 


ne rezolucje w sprawie pote- 
pienia Hiszpanii frankistow- 
skiej. Inspiratorzy wniosku, 
zmierzającego do poderwania 
zasady jednomyślności w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa zostali zde 
maskowami jako  podżegacze 
wojenni. 

Wreszcie całkowitą klęską 
bloku anglo - amerykańskie- 
go zakończyło się omawianie 
losów b. kolonii włoskich. 

Fakty te świadczą, że na ob- 
rady sesji nowojorskiej Zgro- 
madzenia wywarły silny 
wpływ nastroje szerokich rzesz 
łudowych, których wyrazem 
był Światowy Kongres Pokoju 
w Paryżu i Pradze. 

Wyniki nowojorskiej sesji 
ONZ — piszą w konkluzji „Iz- 
wiestia* — umacniają wszyst- 
kich zwolenników pokoju w 
przekonaniu, że wbrew polity- 
ce pewnych kół agresywnych 
zdecydowana i konsekwentna 
walka Zw. Radzieckiego prze- 
ciwko torpedowaniu ONZ — 
oraz walka o wzmocnienie jej 
autorytetu przynosi już owoce. 


Władze brytyjskie nie dopuściły 


do ogólnoniemieckiej konferencji 
BERLIN, (PAP). — Oczeki- | Gerst z Frankfurtu, pe czym 


waną z dużym  zainteresowa 
niem przez postępową część 
społeczeństwa niemieckiego 
pierwsza ogólnoniemiecka kon 
ferencja, na którą przybyło 15 
delegatów ze wszystkich stref 
Niemiec, nie doszłą do skutku, 
ponieważ po rozpo- 
częciu obrad madszedł rozkaz 
woj skowych. władz brytyjskich 
nie zezwalający na odbycie 
konferencji. 

Przebieg wydarzeń był na- 
stępujący: do Hanoweru przy 
byli wybitni przedstawiciele 
wschodnich i zachodnich Nie- 
miec, reprezentujący wszystkie 
partie polityczne. Mimo poda- 
nia przez radio wiadomości, że 
władze brytyjskie zabroniły ze 
brania wobec tego, iż żaden z 
delegatów nie otrzymał rozka- 
zu władz brytyjskich na piś- 
mie, postanowiono przystąpić 
do obrad, które zagaił Wilhelm 


| przekazał przewodnictwo Mat- 


ternowi (SED). 


Pierwszy z mówców Dertin- 
ger (CDU) wskazał, iż mimo 
różmie, istniejących na wscho- 
dzie i zachodzie Niemiec wszę 
dzie dają się zaobserwować sil 
ne tendencje zjednoczeniowe. 


W czasie dyskusji nad tym 
przemówieniem wpłynęło na 
ręce przewodniczącego pismo 
władz brytyjskich, rozwiązują- 
ce zebranie. Uczestnicy konfe 
rencji nie taili swego oburze- 
nia z racji stanowiska władz 
brytyjskich, dając wyraz prze- 
konaniu, iż wladze te celowo 
zabroniły konferencji nie chcąc 
zezwolić, aby wobec nadcho- 
dzącej konferencji paryskiej 
mogło nastąpić uzgodnienie po 
glądów pomiędzy przedstawi- 
cielami wschodnich į zachod- 
nich Niemiec. 


Mnożą się protesty 
przeciwko porwaniu Eislera 


w dalszym ciągu z całego 
kraju napływają liczne rezo- 
lucje, wyrażające oburzenie 
robotników, chłopów, inteli- 
gencji pracującej oraz świata 
nauki i sztuki przeciwko bru- 
talnym metodom anglosasów, 
czego wyrazem było porwanie 
ze statku „Batory* Gerhardta 
Eislera. , 

Robotnicy województwa 
szczecińskiego zebrani na kon 
ferencji wojewódzkiej delega 
tów związkowych, poświęco- 
nej  omówiepiu Kongresu 
Związków Zawodowych, potę 
piając naruszenie praw mie- 
dzynarodowych, stwierdzają 
w swojej rezolucji: „Do głę- 
bi oburza nas bezprawne are- 
sztowanie antyfaszystowskie- 
go działacza robotniczego, wó 
wczas, gdy uwalniani są naj- 


więksi zbrodniarze hitlerow- 
scy, jak Rundstedt, Strauss i 
inni. 

Licznie napływają również 
protesty świata naukowego. 
Senat Uniwersytetu i Poli- 
techniki we Wrocławiu na spe 
cjalnym posiedzeniu podjął 
uchwałę, która stwierdza m. 
in: „Porwanie przez władze 
angielskie antyfaszystowskie= 
go działacza niemieckiego z 
pokładu polskiego statku, któ 
ry znajdował się legalnie na 
wodach terytorialnych angiel 
skich, jest pogwałceniem za- 
sad obowiązujących w stosun 
kach międzynarodowych". Po 
dobną uchwałę podjęli profe- 
sorowie Uniwersytetu Łódz- 
kiego i Rada Główna Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Krakowie. ` 


Kobiety brytyjskie żądają 
równych płac z mężczyznami 


LONDYN (PAP). W Porth- 
cawl odbył się zjazd przedsta- 
wicielek 1.250 tys. kobiet zor- 
ganizowanych w ruchu związ- 
kowym W. Brytanii. Zjazd po- 
wziął jednomyślnie rezolucję, 
domagającą się od rządu na- 
tychmiastowego wprowadzenia 
w życie zasady równych z męż- 
czyznami płac dla kobiet. 

Rezolucja. domaga się rów- 
nież od władz związków zawo- 
dowych wywarcia na rząd Par 
tii Pracy presji w celu wypeł- 
nienia postulatów kobiet. 


W Anglii stosuje się dotąd 
zacofany system, na mocy któ- 
rego kobiety otrzymują z za- 
sady niższe płace od mężczyzn, 
chociaż wykonują tę samą pra 
cę. W czasie zjazdu działaczki 
związkowe podkreślały w; 
swych przemówieniach fakt, że 
rząd Partii Pracy popiera ka- 
pitalistów na niekorzyść klasy 
pracującej. 

W końcu zjazdu odbyły się 
wybory do komisji doradczej 
kobiet. Wybrano m. in. dwie 
działaczki komunistyczne. 
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W dyskusji, w której 
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Sylwetki delegatów 
na Kongres Zw. Zaw. 


1 Zofia Odziemkowska — ro- 
botnica Państw. Fabr. Sztucz- 
nego Jedwabiu we Wrasała- 
Wiu. Córka małorolnych chło- 
DÓW w woj. lubelskim. W po- 
Czątkach 1947 r. zaczęła praco- 
WAĆ w fabryce sztucznego jed 
Wabiu, gdzie wyróżniła się su 
Mmiennością i pracowitością. 

| Czterokrotnie uzyskała tytuł 
Brzodownicy pracy, wykonu- 
jąc średrio 193 proc. normy. 
Dla uczczenia Kongresu po- 


Stanowiła zwiększyć swoją 
Wydajność o 83 proc. 
* 


Eugeniusz Grychowski, inży 
hier, konstruktor maszyn. Jest 
Synem kolejarza. Wprowadził 
W fabryce szereg ulepszeń, któ 
te przyczyniły się do podnie- 
sienią produkcji i do znacz- 
hych oszczędności. 

Członek Komisji Oszczędno- 

lowej i Komitetu Współza- 
Wodnictwa Pracy, otacza opie- 
ką wynalazczość robotniczą. 

la uczczenia Kongresu pod- 

t Pracę nad ulepszeniem gór 
Aiczych młotów pneumatycz- 
nych. 

Bierze czynny udział w ru- 
chu zawodowym. Jest człon- 
kiem Zarządu Głównego ZZG. 


xk 

Wiktoria Radala — 22-letnia 
Iobotnica Państwowej Fabryki 
Porcelany „Krister“, wielokrot 
Ra przodownica pracy. Mimo 
młodego wieku jest jedną z 
Najlepszych pracownic, osią- 
Sając najwyższy poziom i ja- 
kość produkcji. 


Radala jest czynnym człon- 


kiem PZPR i koła 
sk 
Stanisława Kurzawa, prząd- 
Ka w PZPB w Łodzi. W za- 
Wodzie swym pracuje blisko 
50 lat. 
Jest jedną z pierwszych ini- 


cjatorek współzawodnictwa 
ho 


» ruchu wielowarsztato- 


wego i jedną z pierwszych 
przodownic pracy. Poza tym 
bierze czynny udział w pra- 
cach Ligi Kobiet. 

o * 

Józef Waliczka, rębacz ko- 
palni „Jankowice“, syn gór- 
nika od 14 lat pracuje w ko- 
palni. Jeden z pierwszych ini- 
cjatorów współzawodnictwa 
pracy osiąga wciąż najlepsze: z 
całej załogi wyniki. W pierw- 
szej dekadzie maja osiągnął 
już 456,19 proc. normy. 

x 

Anna Maksymowicz, 22-let- 
nia czołowa pracownica zespó 
łu PGR w okręgu szczeciń- 
skim. 

Dzięki starannej opiece nad 
powierzonymi jej oborami 
mleczność krów wzrosła prze- 
szło dwukrotnie. Sumienna i 
oddana swej pracy cieszy się 
powszechnym szacunkiem całe 
go zespołu, który wybrał ją 
na swoją delegatkę., 

* 

Stanisław Książek już jako 
12-letni chłopieę pracował w 
hutnictwie szklanym. Brał u- 
dział w wypadkach  rewolu- 
cyjnych w Leningradzie w 
1917 r. Przed wojną jako czło- 
nek KPP na skutek prześla- 
dowań politycznych kilkakrot- 
nie musiał zmieniać pracę. 
Brał udział w walce klasowej 


| robotników hut szklanych, m. 


inn. w słynnym strajku piotr- 
kowskim. 

W 1941 r. wstąpił do party- 
zantki. Aresztowany przez hit- 
lerowców do końca wojny 
przebywał w obozach koncen- 
tracyjnych, 

W Polsce Ludowej pracował 
początkowo jako działacz par- 
tyiny, następnie przeszedł do 
ruchu zawodowego. Od 1947 
roku jest przewodniczącym 
Oddziału ZZ Chemików w Kę 
dzierzynie na Górnym Śląsku. 


ZU po cama 
W SPÓŁDZIELCZOŚCI 


w ostatnich dniach odbylo się 
ne żebłanie Glównego Komite 
Współzawodnictwa Pracy ZW: 

-. Pracowników Spółdzielczych. 
a serani podsumowano wyni- 
u współzawodnictwa pracy w 
Mółazielczości za pierwszy kwar- 
ł br, oraz ustałono plan pracy 
4 najbliższy okres. 
pierwszym kwartale 1949 r. 
korzanizowano 297 lokalnych Ko- 
itetów współzawodnictwa Pracy 
brzy oddziałach związku, spół- 
Gziejniach, zakładach wytwór- 
Ych itp. W okresie tym przy- 


Pito do współzawodnictwa 
c pracowników, z czego 
Bółzawodniczących zespołowo 


p i Indywidualnie 1.208. Tytuł 
Zodownika pracy uzyskało w 1 
Wartale 217 pracowników. 


ROZWÓJ TPPR 
W KRAKOWIE 


związku z masowym napły- 
nowych członków, Towarzy- 
Przyjażni Polsko - Radziec- 
Ke; W Krakowie”powołało do ży- 
da Zarządy dzielnicowe TPPR. Od 
bm. w kołach Towarzystwa od- 
Wają się zebrania wyborcze 
a dzielnicowych oraz delega- 

Da zebranie grodzkie. Koła To 
— 


w 
Wem 
two 


PLURI (TLUJ R 


NA POLCE 
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warżystwa przy wyższych uczel- 
niach zanotowały duży napływ 
złonków. 


MURARZE ŁÓDZCY „PRACUJĄ 
SYSTEMEM TRÓJKOWYM" 


Murarze Oddziału Nr 1 Państwo 
wego Przedsiębiorstwa Budowla- 
nego w Łodzi, zatrudnieni przy bu 
dowie osiedla mieszkaniowego ZOR 
na Starym Mieście, zastosowali, 
za przykładem murarzy warszaw= 
skich, trójkowy System pracy. 
Dzięki temu systemowi przecię- 
tna wydajność pracy podniosła się 
o 28 proc. 

System trójkowy zainicjowali w 
Łodzi muradze bracia Kurzawa i 
podmajstrzy Siwek. 


ROZBUDOWA WARSZTATÓW 
TOR W LUBELSKIEM 


W dyrekcji okręgowej Technicz 
nej Obsługi Rolnictwa w Lublinie 
pdbyła się konferencja, poświęco- 
na rozbudowie sieci rejonowych 
warsztatów TOR. W wyniku obrad 
ustalono plan zwiększenia wyposa 
żenia warsztatów w Lublinie. Za- 
mościu i Międzyrzeczu oraz hudo- 
wę nowych warsztatów w Bełzie 1 
Włodawie. Zorganizowana będzie 
również sieć podręcznych warszta- 
tów. |. | 


A rng 
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INS: stolica Polski 


„Nie ma w Polsce i nie 


ma na całym świecie drugie- 


p takiego miasta, które by w równym stopniu symbo- 


ltowgło i odźwierciedlalo 
tylko tragedie i wzloty, ale 
Czną swego narodu... 


nie tylko losy į dzieje, nie 
i duchową jaźń, psychikę spo 


Wars zawa jest takim miastem je- 


shym i osobliwym jak jedyny i nieporównany jest na- 
polski“. (Bolesław Bierut). 


To oświadczenie Prezyden- 

u Rzeczypospolitej otwiera 

cum p. n. „Warszawa 
"bolica Polski”. 

a Ibum dużego formatu, wy 

na pięknym papierze, za 

p Ta 188 stron, w tym oko- 


IRR ilustracji fotograficz- 


i mostepnie i przejrzyście in- 
Mują czytelnika artystycz- 
zdjęcia, uzupełniane krót- 
I tekstami słownymi — 0 

bjen ach Warszawy i jej dniu 
cym. 


Śledzimy tu historię miasta 
było iego pierwszych dni, gdy 
więc jeszcze okolone średnio- 
tem mym, obronnym mu- 
mit S Zn i akwarele znako- 
hale Ah artystów Vogla i Caz 


„Warszawa FRN 
— przypomina nam 


© sprzed września ujice i tak mierozdzielnie zrośnięte- 


Odnajdujemy wśród 
która 


dcmy. 
nich i taką Warszawę, 
minęła bezpowrotnie. Oto na 
przykład nędzne domki na 
Mariensztacie. Mieściła się w 
nich robotnicza nędza kapi- 
talistycznej Warszawy. Kilka- 
dziesiąt stronic dalej, w roz- 
dziale poświęconym Warsza- 
wie w odbudowie — widzimy 
jak to samo osiedle dźwiga 


się na nowo w zupełnie innej 
W ujęciu fotograficznym te- 
— uwidaczniają 

Rozdział „Warszawa w wal- 
ne obrazki z walk wrześnio- 


formie, dając wygodne, kul- 
turalne mieszkanie dla robot- 
go albumu ŰȚ 

się nie tylko mury miasta 
ce” ukazuje charakterystycz- 
wych, okupacji i obu powstań 
w getcie i sierpniowego. 


ników. 
lecz i jego życie. 


Przedstawienie człowieka, 


TRYBUNA LUDU 


Nie dość zorganizować wczasy 


trzeba je odpowiednio 


Wczasy pracownicze sta- 
nowią jedno z najpoważniej- 
szych osiągnięć Polski Lu- 
dowej, są jedną z najważ- 
niejszych zdobyczy klasy ro- 
botniczej. 

"Rczwój ich jest widoczny: 
podczas gdy w 1945 r. mieli- 
śmy 54 domy wypoczynko- 
we, z których korzystało 
12.663 wczasowiczów, to w 
roku 1949 po przeprowadze- 
niu centralizacji wczasów — 
w posiadaniu Funduszu 
Wczasów Pracowniczych 
znajduje się 660 domów o 
łącznej ilości 35.000 łóżek. 
Pół miliona członków Związ- 
ków Zawodowych może za- 
tem skorzystać z wczasów 
w turnusach dwutygodnio- 
wych. 

Uchwalona w dn. 4. II 
br. ustawa o wczasach pra- 
cowniczych określiła również 
wyraźnie klasowy charakter 
działalności FWP. 

O właściwą proporcje 

Fundusz Wczasów Pracow 
niczych jest powołany dla 
zorganizowania i umożliwie- 
nia wypoczynku przede wszy 
stkim przoedownikom pracy 
oraz robotnikom i pracowni- 
kom, zatrudnionym przy cięż 
kich i wyczerpujących pra- 
cach. Wypoczynek, zorgani- 


Wacław Zukowski 
Wiceprzewodniczący KCZZ 


zowany w domach FWP ma | ków. 


również wyrobić i wzmocnić 
poczucie więzi społecznej 
wśród wczasowiczów. Powi- 
nien on, oprócz dobrych wa- 
runków pomieszczenia i wy- 
żywienia — umożliwić wcza- 
sowiczom korzystanie z kul- 
turalnej rozrywki. 


Musimy jednak stwierdzić, 
że poważnym błędem organi- 
zacyjnym, społecznym i po- 
litycznym akcji wczasów jest 
brak właściwej proporcji 
pracowników fizycznych do 
pracowników umysłowych ko 
rzystających z wypoczynku. 

Ciągle jeszcze zbyt mała 
liczba robotników kierowana 
jest na wczasy pracownicze. 


Ramy, zakreślone ustawą 
muszą być wypełnione odpo- 
wiednią treścią, którą zależ- 
na jest od właściwego funk- 
cjonowania związków zawo- 
dowych we wszystkich ogni- 
wach. 


Pierwsze zadanie — wyty- 
powanie ludzi, kierowanych 
na wczasy — zależy od rądy 
zakładowej, która musi w tej 
[pracy . byé kontrolowana 
přzez wyższe ogniwo związ- 


Nie mogą powtarzać 
się sytuacje tego rodzaju, że 
np. z zakładu, posiadającego 
kilkuset robotników i kilku- 
dziesięciu pracowników umy- 
słowych, — wszyscy pracow- 
nicy umysłowi korzystają z 
wczasów, a robotników tyl- 
ko mieznaczna część Skiero- 
wana przy tym według kolej 
ności zgłoszeń. 

Jeżeli niektórzy robotnicy 
nie doceniają jeszcze znacze- 
nia zorganizowanego dla 
nich wypoczynku — to obo- 
wiązkiem rady zakładowej i 
wyższego ogniwa związkowe- 
go jest uświadomić im poży- 
tek tej akcji. 

Drugim zadaniem, stoją- 
cym przed ruchem związ- 
kowym, jest odpowiednie 
zorganizowanie samych wcza 
sów. 

Zarząd domu wypoczynko- 
wego musi dać wczasowi- 
czom wygodne pomieszczenia 
i treściwe, smaczne wyży- 
wienie, a ponadto przyjem- 
ną „atmosferę” wypoczynku. 
Personel domu, powinien się 
wywodzić z klasy robotni- 
czej. Musi być też do tej 
pracy odpowiednio przygoto- 


Dolnośląskie „fabryki“ kur 


walczą o pierwszeństwo 
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU") 


Dla przeciętnego mieszkańca 
miasta przedmiotem akcji „H* 
jest głównie trzoda chlewna, 
natomiast chłopi interesują 
się też żywo „pierzastą” częś. 
cią tego zagadmienia. Najlep- 
szym tego dowodem jest tłok 
we wrocławskiej wylęgarni 
drobiu. 

Nim zajrzymy do pokoiku, 
w którym stoją, przypomina- 
jące zwykłe szafy, aparaty wy 
lęgowe o pojemności 22 tysią- 
ce sztuk, warto poznać kilka 
cyfr dotyczących całego woje- 
wództwa. 

Sezon w pełni ; 

Sezon rozpoczął się 3 marca 
i trwa do końca czerwca. 

Dolny Śląsk ma 17 wylęgar- 
ni, które zaplanowały 120 ty- 
sięcy wylęgów. Plan ten w 
chwili obecnej, a więc prawie 
o półtora miesiąca wcześniej 
został już przekroczony. Np. 
wylęgarnią w Żarkowie Gór- 
nym wykonała już 200 proc. 
planu. Oblicza się, że do koń- 
ca sezonu Dolny Śląsk osiąg- 
nie już 200 tys. sztuk. 

Na razie przoduje kłodzka 
wylęgamnia. Według nieoficjał 
nych wiadomości we współza- 
wodnietwie ogólnopolskim wo 
jewództwo wrocławskie wysu 


| wa się na plan pierwszy. 


Współzawodnictwo pracy u- 
jęte jest w trzy punkty: naj- 
wyższy procent wylęgów, ra- 
cjonalne wykorzystanie apara 
tów i rasowość wypuszczonej 
w świat „produkcji“. 

O tym, jak wiele zależy od 
zatrudnionego w  wylęgar- 
niach personelu przekonuje- 
my się, patrząc na czujną krzą 
taninę 3-osobowego zespołu 
wrocławskiej „fabryki kur“. 

Rasizm  pobłażliwy 

Według planu rejonizacji 
drobiu Dolny Śląsk został wy 
typowany dla dwóch gatun- 


ków kur: Suseksów i Leghor- 
nów. 


Kilka dużych ferm hoduje 
już kury tego gatumku. Do- 
stawcami „szlachetnych jaj” 
są już również drobni gospo- 
darze. Otrzymują oni 6 zł pre- 
mii dolicząnej do ceny rynko- 
wej jajka. „Suseksy" — kury 
o białej skórze przeznaczone 
są głównie na eksport, gdyż 
jest to gatunek poszukiwany 
na rynkach zagranicznych. 
Wylęgarnie przyjmują także 
jaja kur nierasowych, ale tyl- 
ko wtedy, gdy jest miejsce w 
aparacie, 


Wylęgarnia dostarcza kur- 
częta konkursowym zespołom 


go z miastem - symbolem, jest | Żoliborzu, Mokotowie, Marien 


cechą charakterystyczną Wy- 
dawnietwa. „Warszawa w rui- 
nach* nie jest mimo wszyst- 
ko cmentarzyskiem, gdyż 0d 
razu po wkroczeniu zwycięs- 
kiej Armii Radzieckiej i Wojs- 
ka Polskiego — powstaje w 
niej nowe życie i zaczyna sie 
odbudowa. Następny z kolei 
rozdział przynosi zdjęcia Tos- 
nących murów, na których pra 
cują robotnicy. 

Przewijają się tu fotografie 
„ludzi odbudowy”, Wśród nich 
obok ministra budowy inż tow. 
Spychalskiego i wiceministra 
Piotrowskiego — widzimy lu- 
dzi, którzy odbudowali most 
Poniatowskiego, budują trasę 
W — Z. Widzimy i innych, spo 
za Warszawy, przykładających 
swoją „cegiełkę* do odbudowy 
stolicy, jak inicjatora współza 
wodnietwa pracy w hucie „Za 
brze* — tow. Kaczmarskiego, 
składacza w oddziale budowy 
mostów w Chorzowie — tow. 
Szczepamika. 

Ich dziełem jest powstająca 
na nowo Warszawa. Odbudo- 
wane stare zabytkowe budo- 
wle, nowe gmachy publiczne i 
nowe osiedla robotnicze na 


sztacie, wspaniała trasa W—Z. 
Ich dziełem będzie socjalistycz 
na Warszawa, w której obok 
zabytków przeszłości — staną 
nowe, jasne i wygodne domy. 
Wzniesione przez robotników 
— dla robotników. 

Przebywając w terenie częs 
to słyszy się pytanie: „Czy 
Warszawa się odbudowuje? J a- 
kie nowe domy powstały?" 

Tak dopytują się ci, którzy 
poprzez regionalne komitety 
odbudowy stolicy pilnie skła- 
dają złotówki na SFOS. Wy- 
dawnietwo „Warszawa — stoli 
ca Polski“, obejmujące ponad- 
to plany „Warszawa przyszło- 
ści" — daje im na te pytania 
odpowiedź. Nic dziwnego więc, 
że już w przedpłacie zamówio- 
no 6.000 egzemplarzy. 

Ta pożyteczna monografia 
powinna być jednak co roku 
uzupełniana dalszymi albuma- 
mi, w których znajdą się zdję- 
cia i omówienia budujących 
się, lub zbudowanych już no- 
wych gmachów, osiedli i rekon 
struowanych zabytków. W ten 
sposób na całość złoży się cała 
historia stolicy Polski — EE 
szawy 


Tu mówi Tajmyr 


Konstanty Isajew i Alek- 
sander Galicz: Tu mówi Taj- 
myr („Was wyzywajet Taj- 
myr“). Komedia w 3 aktach. 
Przekład Aieksaadra Mali- 


szewskiego. Spółdzielnia Wy- 
dawnicza „Współpraca“, 
Warszawa, 1949 r, str. 116, 

Pochwalić trzeba inicjatywę 


„Współpracy, która zanowiam 


hodowlanym. Powiat wroclaw 
ski ma 10 takich współzawod. 
niczących z sobą zespołów. 
Pow. Środa dostanie 2.000 ra- 
sowych kurcząt za pośrednie- 
twem zespołów, pow. Brzeg ku 
650. Popyt na kurczęta jest o- 
gromny — o 40 proc większy 
niż w roku ubiegłym. 


W osobnych aparatach 
płaskich wylegają się prze- 
śliczne, mądre kaczusie do- 
skonale sobie radzące w wo- 
dzie w godzinę po przyjściu 
na świat. 


Uprzejmością w stosunku do 
klientów i wielką dbałością w 
pracy we wrocławskiej wylę- 
garni wyróżnią się ob. Anna 
Otto. Przed wojną pracowała 
w fabryce czekolady, obecnie 
po skończeniu 4-tygodniowego 
kursu Polskiego Towarzystwa 
Zootechnicznego, z 
walczy a pierwszeństwo swe- 
go zakładu. Kierowniczką Ja- 
nina Kitówna wyróżnia się do 
skonałym opanowaniem specv 
ficznych warunków  zakła- 
du, takich jak:  ciasnota, 
rodzaj aparatów „trzeba być 
po tkosze też elektrykiem) i 
zwiększającej Się z każdym 
dniem ilości odbiorców. 

MAJA SZULECKA 


zapałem 


wykorzystać 


wany ideologicznie i prakty- 
cznie, 


Wspólne rozrywki 


Konieczne jest umiejętne 
organizowanie rozrywek dla 
wczasowiczów, tak by dawa- 
ły im możność kulturalnego 
spędzenia czasu. Organizo- 
wanie wycieczek, rozrywek 
w świetlicy, dostarczenie od- 
powiedniej lektury na okres 
słotnych dni — to są zada- 
nia kierownictwa i pracowni- 
ków domu. 

Robotnik, dotychczas nie 
korzystający: z wczasów — 
często nie umie odpoczywać., 
Nie wie, jak wykorzystać 
wolny czas. Zdarza się też, 
że w domach wypoczynko- 
wych pracownicy umysłowi 
organizują grupki „towarzy- 
skie”, bawiące się dobrze, a 
Beparujące się od reszty 
wczasowiczów. W takich wa- 
runkach robotnicy czują się 
nieswojo. Zorganizowanie o- 
gólnej, kulturalnej zabawy 
— to powinność personelu 
domu. 

W domach wczasów jest 
ponad 600 świetlic. Do nie- 
dawna życie świetlicowe roz- 
wijało się słabo albo też 
szło w niewłaściwym kierun- 
ku. Bywały wypadki, kiedy 
świetlica stawała się tylko 
terenem _ drobnomieszczań- 
skich  „wieczorków” z nad- 
miernym używaniem alko- 
holu ałbo — pod naciskiem 
miejscowego kleru — zamie- 
niała się wręcz w... kaplicz- 
kę. 

Konieczne jest zaopatrze- 
nie domu w dostateczną ilość 
urządzeń do gier świefiico- 
wych (szachy, wareaby, 
ping - pong) i do gier spor- 
towych (siatkówka, koszy- 
kówka, ew. tenis). 

Kierownictwo i personel 
domu wypoczynkowego mu- 
szą wśród wczasowiczów speł 
niać rolę uprzejmych i tak- 
townych gospodarzy, dba- 
łych o prawdziwy wypoczy- 
nek i prawdziwą rozrywkę 
gości. 

Głównym „gospodarzem ” 
jest jednak związek zawodo- 
wy, działający na danym te- 
renie. On też musi kontrolo- 
wać pracę personelu domu 
wypoczynkowego, wyciągać 
wnioski z dotychczasowych 
braków i niedociągnięć i ste- 
wiać przed nim odpowiednie 
zadania na przyszłość. 


Sprawa właściwego wyko- 
nania ustawy o wczasach 
pracowniczych powinna stać 
się troską wszystkich ogniw 
związków zawodowych i-być 
dokładnie rozpatrzona na 
Kongresie Zw. Zaw. 

Od rozwiązania tego za- 
gadnienia zależy dalszy pra- 
widłowy rozwój wczasów, a 
tym samym zdrowie i dobre 
samopoczucie mas pracowni- 
czych. 


da książkowe wydania szeregu |w Moskwie, któremu, pośród 


najbardziej znanych współcze- 
snych radzieckich sztuk tea- 
tralnych m. in. „Zielonej uli- 
cy" Surowa, „Optymistycznej 
tragedii“ Wiszniewskiego, 
„Wielkiej siły“ Romaszowa, 
„Makara Dubrawy“ Korniej- 
czuka i in. Oby tylko od zapo- 
wiedzi do jej wykonania nie 
upłyneło zbyt wiele capal 


Jako pierwsze wydawnictwo 
z tego cyklu pojawił się tekst 
spopularyzowanej już w Pol- 
sce i popularnej komedii Isa- 
jewa i Galicza o pewnym 
sympatycznym, 


mnóstwa zabawnych omyłek i 
powikłań, pomagają w załat- 
wieniu spraw Tajmyru wszy- 
scy przygodni współlokatorzy. 
Komedię widzieli dotychczas 
w Polsce, obywatele dwunastu 
miast. A może by i reprezenta- 
cyjne świetlice o niej pomy- 
ślały? 

Przekład Aleksandra Mali- 
szewskiego staranny i zgrab- 
ny. Do wydania polskiego do- 
łączono zdjęcia z polskiej pra- 
premiery „Tu mówi Tajmyr“, 
która się odbyła w warszaw- 


z dalekiego, | skim Teatrze Nowym. 
syberyjskiego Tajmyru, gościu | 


J. A. 8. 


Cenna pamiątka 


Bogusz Zygmunt Stęczyński: | za wzorem burszów niemiec- 
„Śląsk“. Podróż malownicza w| kich odbywał swoje „lata wę- 


21 pieśniach. Do druku przygo 
tował, wstępem i objaśnienia- 
mi zaopatrzył Franciszek Pa- 
jączkowski. Zakład Narodowy 
im. Ossolińskich, Wrocław 
1949, str. 212. - 


W połowie ub. wieku tuż 
przed Wiosną Ludów wedro- 
wał po Dolnym Śląsku osobli- 
wy malarz pokojowy, szty- 
charz, akwarelista i domorosły 
poeta, a z czasem Kkorekto:, 
księgarz, bibliotekarz, wożźny 
i.. pensjonariusz domu ubo- 
gich — Bogusz Zygmunt Strę- 
czyński. Niezbyt już w czasie 
swoich podróży młody czło- 
wiek (liczył wówczas ląt 30%. 


drówek*, ale nie kierował się 
do Francji czy Włoch, lecz wy- 
brał krainy polskie i sąsiadów 
słowiańskich. 

Plonem tych podróży, odby- 
wanych na obszarze od Bałka 
nów do Sudetów 1 od Dniestru 
do Nysy, było kilka wydanych 
i kilka niewydanych wierszo- 
wanych książek, które Stęczyń 
ski uzupełniał własnymi rysun 
kami, a z których największy 
rozgłos wzbudziły „Tatry“, dłu 
gie poema opisowe, wydane w 
1860 r. Spośród puścizny ręko- 
piśmiennej Zakład Narodowy 
im. Ossolińskich wydał obecnie 
gz w ładnej szacie graficznej, 


Minister Dąb-Kocioł odwiedził 


rolników woj. 


Minister rolnictwa i reform 
rolnych — Dąb-Kocioł, prze- 
prowadził trzydniową inspek- 
cję woj. rzeszowskiezto, intere- 
sując się żywo zagadnieniem 
likwidacji ugorów w powia- 
tach: lubaczowskim, jarosław- 
skim, przemyskim, sanockim i 
leskim. W bezpośrednich roz- 
mowach z rolnikami min. Dąb- 
Kocioł zaznajomił się z warun- | 


o 
rzeszowskiego 
kami życia ludności wiejskiej 
i rozwojem gospodarki rolnej. 

W czasie swego pobytu w 
woj. rzeszowskim min. Dab- 
Kocioł przeprowadził również 
konferencję z przedstawiciela- 
mi powiatowych i wojewódz= 
kich władz rolnych, Peństwo- 
wych Gospodarstw Rolnych, 
partii politycznych i ZSCh. 


„Sciany mł 


odzieżowe 


znacznie przekraczają plany 


Zorganizowane w lutym i 
marcu w kopalniach doinoślą- 
skich tzw. „ściany młodzieżo- 
we“ tj. zespoły młodzieżowe 
zatrudnione w kopalni przy 
wydobywaniu węgla z jednej 
Ściany, osiągnęły w kwietniu 
znakomite wyniki. 


„Ściana”* szybu „Jan“ w ko 
palni „Biały Kamień“ osiągnę 
ła 154 proc. planu, „Ściana 
„Błyskawica* w kopalni „Bo 
lesław Chrobry* wyrobiła 145 
proc. planu, a „Ściana młodzie 
żowa* kopalni „Viktoria“ 
140 prot. 


Na „ścianie“ „Błyskawica“ 
w kopalni „Bolesław Chrob- 
ry“ najlepszy wynik ostągnął 
Czesław Brzeziński, uzysku- 
jąc 227 proc. normy. Wysokie 


normy przekraczające 137 
proc., uzyskują wszyscy mio- 
dzi górnicy tej „ściany“. 

Na „ścianie młodzieżowej” 
kopalni „Viktoria“ 14 nio- 
dych górników wyrobiło nor 
mę w granicach od 145 — 
187 proc. 

Wyniki te świadczą o wyso 
kim poziomie pracy zespoło- 
wej na „ścianach młodzieżo- 
wych*. Górnicy chętnie rezy- 
gnują z indywidualnego sukce 
su na rzecz pomocy słabszym 
kolegom, w celu podwyższe- 
nią wyniku całego zespołu. Pa 

nuje tu wzorowa dyscyplina 
pracy į poczucie OP zal 
ności. 

Dyrekcje kopalń przystąpi- 
ły do tworzenia nowych 
„cian“. 


Fabryka czekolady w Krakowie 
wykonała zobowiązania 
kongresowe 


(Koresp. wl). — Fabryka 
mr 2 w Krakowie wykonała 
swe zobowiązamią dla uczcze 
nia Komgresu Zw. Zaw. o 2 dni 
wcześniej, kończąc swóś plan 
na miesiąc maj dnia 20 bm, Fa 
bryka nr 2 jest pierwszą fa- 
bryką w Krakowie, która wy 


konała swoje ostatnie zobowią 
zania. À - 

Dwie pracownice fabryki H. 
Heinrich i L Świerk zobowią 
zały się dla uczczema Kongre 
su podwyższyć  wyrabiamą 
przez siebie normę na dziale 
rozproszkowywamwia eukier= 
ków o 2 procent. (aa 


Ponad 4000 włókniarzy 
na kierowniczych stanowiskach 


W ciągu pierwszych czterech 
miesięcy br. 503 robotników 
przemysłu włókienniczego, wy 
różniających się w pracy za- 
wodowej, dzięki wykazanym 
zdolnościom uzyskało awans 
społeczny i zawodowy. W prze 
myśle włókienniczym — dzięki 


przemianom społecznym i poli- 


tycznym, które zaszły w Polsce 
Ludowej — ponad 4.000 by- 
łych robotników zajmuje cbec- 
nie kierownicze stanowiska. 

Siedemdziesięciu byłych ro- 
botników, w tym szereg kobiet, 
jest dyrektorami naczelnymi, 
technicznymi i administracyj- 
no - handlowymi w dyrekcjach 
branżowych i źŻakładach pro- 
dukcyjnych. Ponad 700 robot- 
ników awansowało na stano- 
wiska kierowników oddziałów, 
działów i referatów. Najwięcej 
robotników, w tym poważny 
odsetek kobiet, objęło kierow- 
nicze stanowiska techniczne: 
majstrów salowych, oddziało- 
wych lub warsztatowych. Li- 
czba kierowników działów pro 
dukcyjnych i majstrów, rekru- 
tujących się spośród b. robot- 
ników, wynosiła w kwietniu 
br. 3.300 osób. 


z reprodukcjami rysunków au 
tora — poemat opisowy o 
Śląsku. 

I słusznie wydał, bo jakkol- 
wiek artystyczna wartość poe- 
matu jest prawie żadna — war 
tość historyczna i krajoznaw- 
cza jest ogromna i kwalifikuje 
jego autora do wdzięcznej pa- 
mięci rodaków. Sięczyński da- 
je bowiem swoim niewpraw- 
nym piórem mocne świadec- 


Największy odsetek b. ro- 
botników awansowanych na 
kierownicze stanowiska wyka 
zuje przemysł jedwabniczo-ga- 
ianteryjny, przemysł bawełnia 
ny oraz przemysł artykułów ií 
tkanin technicznych. 
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two prawdzie, wędrując po 
przeszłowiecznym Śląsku jak 
po polskiej ziemi. I ma tego 
pełną świadomość, o Wrocła- 
wiu pisze jako o „polskim mie 
ście“, Śląsk nazywa „ziemią 
ojczystą” — i tak na każdym 
kroku. Jest to więc szacowna : 
iw pewnym sensie cenna pa- 
miątka, która dziś nabrała 
świeżego blasku. 
i JAS 


Cztery tomiki poezji „wiejskiej“ 


W ramach Biblioteki Od- 
działu Wiejskiego Związku 
Zawodowego (?) Literatów 
Polskich ukazały się 4 nowe 
tomiki poetyckie. Jako tomik 
15 wyszły z druku wiersze 
Franciszka Nowaczyka 
„Chleb powszedni“, pisane — 
jak to formułuje sam poeta — 
„pod znakiem wiary, miłości, 
nadziei“, 

Tomik 16 to Józefa Bińczaka 
„Żyto kwitnie”. Tomik 17 
stanowi dramat historyczny w 
trzech aktach Stanisława Czer 
nika „Bezprym*. (Jest to imię 
najstarszego syna Chrobrego). 
Wreszcie tomik 18 wypełniają 
wiersze Stanisława Piętaka 
„Lot dojrzałych dni“. Tomik 
zawiera nowe i dawne wier- 
sze, o których autor pisze w 
przedmowie, że „do niepozna- 
nia zmieniły swój kształt, lub 
napisane zostały na nowo“. 
Całość określa Piątek jako 
bezkitasny obrachunek ze 6Qg | 


bą samym“, i daje temu wy» 
raz poetycki. „Spod gruzów do» 
świadczeń unoszę twarz po- 
rytą'od męki, by w oczach, w 
oczach unieść kolumnę wiel- 
kiego tworzenia*. 


Uznając celowość wydawa= 
nia wierszy, których drukuje= 
my w Polsce niewiele, nie ro- 
zumiemy wydzielania „wiej= 
skich“ tomików, które nie ty- 
le tematycznie, co osobą auto- 
ra wiążą się z zagadnieniami 
w. Tomiki, które leżą przed 


nami, świadczą o niepotrzebe 
nym dążeniu do „wiejskiej“ 
ekskluzywności, przy tomiku 


Czernika na przykład niczym 
nieuzasadnionej. Warto zazna. 
czyć, że nakład tomików jest: 
nieopłacalnie niski (500 egz.1); 
niektóre tomiki wydawnictws 
korzystają z zasiłku Prezy- 
dium Rady Ministrów (z reje- 
strowanych wyżej Czernik į 
Piętak). 
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Lekkoatleci dostaną 


wyszkolonych instruktorów 


Umasowienie lekkoatletyki 
w Polsce napotykało na duże 
trudności giównie z powodu 
braku kadr  instruktorskich. 
Nie tyiko odczuwa! śmy brak 
lezbowy instruktorów — ale 
co ważniejsze brakowało nam 
trenerów ji instruk orów 
wychowawców, ludzi rozumie 
jących wytyczne i hasła spor- 
tu Polski Ludowej a zarazem 
ludzj posiadających wiedzę i 
kulturę sportową. 


Diatego z prawdziwym zado 
wo!eniem wi amy 
kadrę trenerów j instruktorów 
lekkoatletycznych, która opuś 
cła Akademę WF w sobotę, 
dnia 21 bm. po zakończeniu 
specjalnego kursu un'fikacyj- 
nego, organizowanego przez 
PZLA. Wprawdzie kurs ten 
trwał bardzo krótko —- jednak 
zadanie swoje spełnił. i 


Nazwiska same mówią 
za siebie 


Kurs był jeszcze z innych 
względów specjalnie ważny, 
Wśród 50 uczestników(czek) 
widzimy nazwiska które mają 
swoją wartość gatunkową. Są 
to nazwiska najlepszych za- 
wodmików(czek), kiórzy w hi- 
storii polskiej lekkoatletyki 
zapisali piękne karty sławy i 
rekordów., 


Wajs - Marcinkiewicz Jad- 
wiga — trzykrotna olimpijka 
i medalistka, Cejzik - Zimno- 
chowa, Kałużowa, Dobrzań- 
ska, Morończyk, Malecki, Za- 
krzewski, B-cią Hoffman, Gas 
sowski, Dobrowolski, Binia- 
kowski, Kucharski, Pruszkow 
ski,  Stawczyk, Rutkowski, 
Smidt — oto niektórzy z u- 
czestników kursu unifikacyj- 
nego. Swoją długoletnią prak- 
tykę zawodniczą, wiedzę i ru- 
tynę oraz wiadomości į wysz- 
kolenie nabyie na kursie — 


przekazywać teraz będą in- 
nym. 
Współzawodnictwo sportowe 


Przemawiając na zakończe- 
nie kursu wiceprezes PZLA 
dyr. Askanas zapoznał zebra- 
nych z opracowanym już 
przez PZLA planem współza 
wodnictwa sportowego, które 
obejmie zawodników, działa- 
czy, sędziów į instruktorów, 
Współzawodnictwo to umożli- 


pierwszą | 


wi wszystkim zawodnikom u- 
tytułu ! 
PZLA. pierwszy 


zyskanie zaszczytnego 
przcdownika. 
wys €puje z podobną in'cjaty- 
wą i przekazuje ją całemu 
sportowi polskiemu 


Technicznie będzie to wy- 
giądało w fen sposób. że każ- 
dy zawodnik. działacz i sędzia 
oirzymają specjalne książęcz- 
ki współzawodnictwa, w któ- 
rych punktowane bedą od- 


dzielnie najrozma: sze pozycje 


(regularne badan:a lekarskie, 
uczęszczanie na treningi, u- 
dział w zawodach, wyniki. sẹ- 
dziowanie itd.), Przekroczenie 
normy punktów będzie podsta 
wą do uzyskania tytułu przo- 
downika, 


I kurs unifikacyjny dla 
trenero - jnstruktorów lekko- 
atleiycznych miał na celu u- 
jednostajnienie metod pracy 
w terenie. Wykładowcy wzoro 
wasi się na doskonałych meto 
dach pracy w ZSRR, które da 
ły tak świetne wyniki. Wynik; 
„asów“ lekkoatletyki radziec- 
kiej nie byłyby możliwe do 
osiągnięcia, gdyby nie praca 
naukowo - badawcza uczo- 
nych radzieckich. 


i Na zakończenie kursu odbył 

się specjalny egzamin na tema 
ty techniczne i organizacyjne 
oraz kulturalno - oświatowe, 
na podstawie którego Komi- 
sja Weryfikacyjna przyznała 
następujące stopnie klasyfika- 
cyjne uczestnikom kursu: Tre 
nerzy I klasy: Morończyk, Za- 
krzewski St, Hoffman Karol, 
Pabiś Z., Gąssowski W., Du- 
dek E., Wachałowski S. i Do- 
browelski W. 


Slopień trenera II klasy o- 
trzymało 22 uczestników z 
Wajs - Marcinkiewicz, Cejzi- 
kową, Kałużową, Bieniakow- 
skim, Kozubkiem, Pruszkow- 
skim i innymi. 


Stopień instruktora otrzyma 
ło 17 uczestników. Ogółem 
kurs ukończyło 47 osób. 


Za zorganizowanie kursu na 
leży podziękować wszystkim 
tym, którzy dołożyli starań. 
by wypadł on jak najlepiej. 
A więc: PZLA, GUKF j AWF, 

Wierzymy. że podobnych 
kursów będziemy mielj coraz 
więcej. (D) 


Czechosłowacja — Rumunia 3:2 


w piłce 


PRAGA, (PAP). W obecności 
35 tys. widzów reprezentacja 
Czechosłowacji pokonała w pił 
ce nożnej Rumunię w stosun- 
ku 3:2 (2:2), Bramki zdobyli: 
dla Czechosłowacji, Pazicky, 
Simansky i Preiss po 1, dla Ru 
munii Vaezi i Lunga. Do przer 
Wy gra chaotyczna, bez jakie- 
gokolwiek systemu. 


nożnej 


| BUKARESZT. — W między- 

państwowym spotkaniu w pił- 
ce nożnej Rumunia „B“ po- 
konała Czechosłowację „B“ w 
stosunku 2:1 (2:0). Bramki 
strzelili: dla Czechosłowacji 
Hemele, a dla zwycięzców Far 
kasz i Nicusor. Na 12 minut 
przed końcem mecz został 
przerwany z wodu burzy. 


Wyścigi konne na Służewcu 


WYNIKI GONITW Z NIEDZIELI 


Gonitwa 1: 1. Mimonka (dżokej 
Kubicz), 2. Miech, Śmiłowski. 'To- 
talizator 7.530. francuski 1.560, 570, 
porządkowy 40.500. 

Gonitwa II: 1. Sanok (dżokej Ja 
godziński), 2. Sten. Totalizator 
390. 3%. francuski 330, 330, porząd- 
kowy 780. e 

Gonitwa III. Śmiały (dżokej Li- 
powicz), 2. Miss Victory. Totaliza 
tor 510, porzadkowy 370. 

Gonitwa IV: 1. Suhor (dżokej 
Zając), 2. Talizman III. Totaliza- 
tór 750. francuski 420, 420, porząd- 


kewy 1.230. 

Gonitwa V: 1. Triest (dżokej 
Riesiadeiński), 2. Pułtusk. Totali- 
zatąr 1.050, francuski 420, po- 


rżądkowy 1.380. 


Ilja Erenburg 


BUR 


Tłum. St. Strumpk-Wojtkiewiez 


Ale Woronowa nie ma. Zdaje się, że in- 
nego takiego przyjaciela Sersiusz pcza nim nie 
miał. Woronowowi mówił o wszystkim — gorzkie 


Gonitwa VI: 1. Lafite II (dżokej 
Bogobowicz), 2. Gniew. Totaliza- 
tor 540. francuski 330, 330, porząd- 
kowy 810. 

Gonitwa VII: 
Stasiak), 2. Girlanda. 
450, francuski 330, 480, 
wy 1.410. 

Gonitwa VIII: 
kej Uczyń-Radgowski), 2. 
'Totalizator 1.410, francuski 
1.470, porzadkowy 56.510. 

Gonitwa IX: 1. Splendid (dżokej 


1. Jałta (dżokej 
'Totalizator 


porządko- 


1. Jabłonna (dżo- 
Libella. 
250, 


Bakser), 2. Argentum. 'rotalizator 
360, francuski 570, (00, porządko- 
wy 2.460. 


Wypłaty tryplem od gonitwy II: 
1 — 2980. 2 — 6.240, 3 — 5.940, 4 — 
+ 3.660, 5 — 3.810, 6 — 9.810, 
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most... 


te było lato... Opowiedział także i o Paryżu. O Wa- 


iuni... 


wspaniałej i wzniosłej, 
W tydzień późmiej Sergiusz 


postoju sztabu. Generał Pietriakow mieszkał w czy- 


stej, białej chacie, Gospodyni 


ką policzek, wzdychała po swoim Hryciu | zachwy- 
cała się generalskimi naramiennikami. 


był w dabrym humorze. 


— Nic się un nie udało, Barsukow dał mi znać 
dopiero co: wynoszą Się z Kijowa — samochody 


czterema rzędami... 


Potem generał zaczął strofować Sergiusza: 


— Po co się narażacie? Nie 
mie czterdziesty pierwszy... 
i diatego... 

— Wszyscy się zinęczyłli... 


— Ja mówię nie o wszystkich, lecz o was osobiś- 
cie... To zawsze tak bywa — człek s.ę zmęczy i h3- 
muice mu nie działają. I nagle 


strachu... 
Sergiusz pokręcił głową: 
| —Ajja tenaz czuję strach. 


bałem się, wtedy było mi wszystko jedno. A teraz, 


Łatwo się z nim rozmaw.ało, lekko uśmie- 
chat się, kiwał olbrzymią głową... Nie ma SKANIE 
kogo ze starych... W jaki sposób osałał on. 
giusz?,, Nieufnie uśmiechał się teraz do tesieni, 


Zmęczyliście się 


Ser- 


r SŁ; drzwi. 
pojechał do miejsca 2 
stała podpierając re- 


; tała: 
Pietriakow A 


trzeba tak... Teraz 


pie odczuwa 
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Warszawa— Sofia 4:4 w zapasach 


6 tys. widzów oklaskuje walki 


Spotkanie zanpaśnicze dru- 
reprezentacyjnych War- 
rozegrane na 


Zz 
szawy i Sofii, 
korcie centralnym WIS „Le- 
się wynikiem 
Niecz wywo- 
zalinteresowa- 


gie”, zakończ; 10 
iemisowym 4:4. 
ial bardzo duże 
nie i zgromadził 
ok. 6 tys. widzów, którzy z 
wielkiin zainteresowanmiera ob- 
na macie, 


na trybunach 


serwowali waiki 
Szkoda tylko, że organ.zato- 
rzy mie potrafili wykorzystać 
tego dla odpowiedniej propa- 
gandy sportu  zapaśniczego, 
który nie cieszy się zbyt du- 
żą popularnością stolicy. Na- 
ieżało więc zorganizować do- 
brą i fachową speakerkę — co 
na pewno przyczyniłoby siłę 
do spotęgowania zaintereso- 
wania publiczności i zaznajo- 
miłoby ją z przepisami tego 
sportu. Bardzo wielu widzów 
jeszcze zupełnie nie orientuje 
się w przepisach obowiązują- 
cych w walkach zapaśniczych, 
nie zna wyrażeń technicznych 
i np. słowo „parter” — jest 
dla nich kompletną zagadką, 
Poza tym należałoby pomy- 
$leć o jednym arbitrze neu- 
tralnym, eo również wpłynę- 


łoby na jeszcze 
sierę całego meczu. 

Spotkanie było bardzo cie- 
sawe i kilka walk, niezwykle 
żywych i emocjonujących by- 
ło gorąco oklaskiwanych przez 
publicznaść. Obie drużyny by- 
łv właściwe nieoficjalnymi re 
prezentacjami państwowymi 
Inużyna warszawska byla o- 
słabiona brakiem Gołasia. 
Dwie nasze najcięższe wagi by 
ły zdecydowanie słabsze od 
bułgarskich i tutaj walka 
trwała bardzo krótko. Nasz 
„ółciężki i ciężki, przegrali 
swe walki w niecaie 4 minu- 
ty Wszystkie pozostałe 
zosiały rozstrzygnięte 
na punkty. 


spot- 


tanią 


najlepszych 
swych zawodników w wadze 
bółciężkiej i ciężkiej oraz w 
wedze lekkiej. W drużynie 
warszawskiej najlepiej wypadł 
Toboła. Rokita nie miał swego 
najlepszego dnia. Niezłym rów 
nież był Kauch w wadze piór- 
kowej. 

Wyniki techniczne spotkań 
były następujące: w wadze 
muszej Rokita zwyciężył na 
punkty 


Goście mieli 


lepszą atmo-| Zawodnik bułgarski był dużo 


lepszy w stójce niż w parte- 
rze. 


W wadze koguciej Toboła w 
najładniejszej walce dnia wy- 
grał na punkty z Atanaso- 
wem I. Polak miał dużą prze- 
wagę techniczną, walczył spo- 
kojnie i przytomnie W ostat- 
nich trzech minutach walki, 
Bułgar atakował, wa'czył jed- 
nak niezbyt czysto i otrzymał 
napomnienie za bicie głowa. 
Zwycięstwo Tobety było zde- 
cydowane i decyzja sędziów 
była jednogłośna. 


W wadze piórkowej Kauch 
wygrał na punkty z Argiro- 
wem. Naszym zdaniem Buł- 
gar w spotkaniu tym zasłużył 
na remis. Walka była dość ży- 
wa i ciekawa. Argirow, młod- 
szy ł silniejszy od Polaka nie 
znacznie ustępował mu techni- 
ką. 

W wadze lekkiej Jakubo- 
wicz przegrał na punkty z Boj 
czewem. Obaj przeciwnicy o 
jednakowym wzroście i po- 
dobnej budowie, stoczyli nie- 
zwykle zaciętą walkę. Bułgar 


18-letniego Brusewa.| był jednak bezsprzecznie lep- 


444 mtr — w skoku w dal 


Adamczyk ustanawia nowy rekord Polski 


POZNAŃ. W drużynowych 
półfinałowych mistrzostwach 
lekkoatletycznych, w których 
wzięli udział: AZS (Poznań), 
„Gwardia* (Bydgoszcz) i 
„Zryw“ (Gdańsk) pewne wy- 
cięstwo odniósł zespół poznań 
skiego AZS-u, który w osta- 
tecznej punktacji zajął pierw- 
sze miejsce, uzyskując 23.948 
pkt. przed „Gwardią“ (Byd- 
goszcz) — 20.530 pkt. i „Zry- 
wem“ (Gdańsk) 20.490 pkt. 
Drużyna poznańska uzyskała 
prowadzenie od pierwszej kon 
kurencji, przy czym poszcze- 


gólni jej zawodnicy uzyskali 
dobre wyniki. M. in. Staw- 
czyk i Rutkowski osiągnęli 


w biegu na 100 m czas 10,8. 
Skalbania przebiegł 110 m 
przez płotki w czasie 16 sek., 
a w skoku wzwyż  przekro- 
czył 1,80 m. 


W ramach tych zawodów 
startujący poza konkursem 
Adamczyk „Kolejarz* RUE 
nań), który zgłosił próbę po- 
bicia rekordu Polski w skoku 
w dal, uzyskał doskonały wy- 
nik 7,44 m, lepszy o 6 cm od 
dotychczasowego rekordu, na- 
RAE od r. 1934 do Nowa- 

a. 


Równocześnie odbyły się 
zawody w konkurencji kobiet, 
w których zwyciężył zespół 
„Pomorzanina* z Torunia — 
729 pkt. przed AZS (Poznań) 
469 pkt. i Lechią“ 


(Gdańsk) — 397 pkt. W zawo- | 


dach tych lekkoatletka AZS-u 
Lesznerówna ustaliła skokiem 
w dal (5,01 m) nowy rekord 
okręgu poznańskiego. 


ZAWODY W KRAKOWIE 

KRAKÓW. — Z powodu nie 
przybycia na półfinałowe dru- 
żynowe mistrzostwa lekkoatle- 


dobrodusznie kurzył papierosa. A Sergiusz w.dział 

Walunię, wiosne w Moskwie, latarnie 

1 ragle, ni z tego ni z owego, rzekł: 
— Najbardziej krucha na świecie rzecz 


Myślał w tamtej chwili nie o moście, który prze- 
rzucił przez Dniepr, nie o Krymskim moście. 
którym stał z Walunią w przeddzień odjazdu, 
a nawet nie o starych mostach na Sekwanie, 
Ślał o innym moście — o życiu. 


ROZDZIAŁ XII 


Dom stał na stromym zboczu wzgórza, daleko od 
wsi, pośród dębów i olszyny. 
szyła koło okna, córka jej 
"węgie. Zapadał zmrok. Nagle ktoś 
Wdowa Lagrange 
Strach otworzyć, a jeśli się nie otworzy, wyłamie 
drzwi, strzeli. W jakim celu przyszedł? Czyzby wy- 
Śśledzili Miki albo Dede... 


Wdowa 
Marie 


wyjrzała: 


Wdowa 


— Co panu potrzeba? 

— Chleba. 

Jasne, że to gestapowiec. Kiedy brali 
powiedzieli, że chcą się napić 
z pewnością jest w dole, na drodze... 

Otworzywszy drzwi wdowa Lagrange osłupiała: 
jakiż z niego oberwaniec! Może to dezerter .. Dałą 
mu chleba. Gość chciwie jadł. 
ter.. Uspokoiła się; a nawet zaczęła żałować tego 
ogromnego, wychudzonego człowieka, który umiał 
uśmiechać się po dziecinnemu. 

— Poczekaj pan, zaraz Marie podgrzeje talerz 


wody... 


zupy. Zimno dziś... a 


N.emiec podziękował. Wdowa 
ślała: są i pośród nich porządai.. Dlaczego znyka? 
Obrzydło wojować? Albo też naurągał swemu do- 
wódcy? Jeżeli zemknął, to enaczy, że 


W Stalingradzie nie 


na moście, 


rozdmuchiwałe 
zas'ukał do 


Lagrange Spy- 


Samochód 


Na pewmo to dezer- 


Lagrange pomy- 


jest porząd- 


tyczne przedstawicieli okrę- 
gów: kieleckiego, rzeszowskie- 
go i lubelskiego, drużyny 
„Cracovii (konkurencje mę- 
skie) i „Olszy* (konkurencje 
żeńskie) zakwalifikowały się 
w.o. do finałowych zawodów 
o mistrzostwo Polski. 

W miejsce zapowiedzianych 
półfinałowych zawodów, roze- 
grano * zawody  wewnętrzno- 

lubowe pod hasiem „Popra- 
wiamy wyniki z ub. niedzieli“. 
Ciężkie warunki atmosferycz- 
ne i terenowe (deszcz, zimno, 
śliszo) uniemożliwiły jednak 
poprawę wyników. 


W WARSZAWIE 


Na stadionie WP w Warsza- 
wie rozegrano wczoraj. elimi- 
nacyjne zawody lekkoatletycz- 
ne o drużynowe mistrzostwo 
Polski. W zawodach wzięły u- 
dział kluby, które zdobyły ze- 
społowe mistrzostwa: Warsza- 
wy, („Ogniwo“), Łodzi („Włó- 
kniarz — ŁRS*% i Olsztyna 
(KS — „Lechia). Na starcie za 
brakło lekkoatletów Białego- 
stoku, 

W konkurencjach męskich 
mistrzostwo grupy zdobyło »O- 
gniwo* (Warszawa) — 22.419 
pkt. przed „Włókniarzem 
(Łódź) 21.139 pkt. i „Lechią“ 
(Olsztyn) 16.953 pkt, w żeń- 
skich zaś, gdzie startowały tyl- 
ko dwa kluby, zwyciężył „Włó 
kniacz* — 433 przed „Lechią“ 
274. W wyniku zwycięstw „O- 
gniwo“ (Warszawa) i „Włó- 
kniarz* (Łódź) zakwalifikowa- 
ły się do finału drużynowych 
mistrzostw Polski. 

„Z uzyskanych wyników wy- 
różnić można jedynie rezultat 
Morończyka („Ogniwo“), który 
w skoku o tyczce przekroczył 
380 cm. 


to 


Skinął głową. 
na 


stamtąd idzie? 
my- 


Lagrange 


Niemiec. 


Mortiera, 


dobry uśmiech! 


y 


była linia frontu. 


Gość zamknął 


— Czy pan chce trafić do Saint Jean, 


Przybysz z wysiłkiem ułożył zdanie, 
z wyrazów niemieckich i francuskich: 

— Opuściłem kopalnie, idę w góry. 

— Dokąd mianowicie? 

— Tam, gdzie nie ma Niemców. 


WE WROCŁAWIU 


WROCŁAW. Na małym 
Stadienie Olimpijskim we Wro 
cławiu rozegrane zostały qru- 
Żynowe mistrzostwa lekkoatle 
tyezne Polski. Udział brały 
drużyny męskie: AZS (Szcze- 
cin), „Lignoza* (Krywald) i 
AZS (Wrocław) oraz 2 kobie- 
ce: „Górnik (Zabrze) i „Czar. 
ni“ (Wrocław). Najlepsze wy- 
niki uzyskał Kiszka (Krywald) 
który mimo rozmokłej bieżni 
przebiegł 100 m `v 109 oraz 
skoczył w dal 6.86. m. 


W ogólnej punktacji w kon 


kurencji żeńskiej zwyciężyła 
drużyna „Górnika“ (Zabrze) 
uzyskując 488 pkt. przed MKS 
„Czarni“ (Wrocław) — 449 
pkt. 


PZPN (Francja) — 
Dolny Śląsk 4:2 (4:0) 


WROCŁAW. Na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu 
rozegrany został wobec 15 tys. 
widzów mecz piłkarski pomię- 
dzy drużyna PZPN z Francji, 
a reprezentacją Dolnego Ślą- 
ska, zakończony zwycięstwem 
gości w stosunku 4:2 (4:0), 


Mecz s'ał na miernym pozio 
mie. a osłabiona brakiem za- 
wodników .„Pzfawagu* i ,„„.Po- 
lonii“ świdnickiej reprezenta- 
cja Do'nego Śląska była wy- 
raźnie słabsza od Polaków z 
Francji. Gra toczyła się za sta 
łą przewagą drużyny gości. 

Bremki dla gości zdobyli: 
Słomiany — 2, Long i Stan- 
gret — po 1; dla Dolnego Ślą 
ska — Borek i Laszeki (z kar 
nego). 3 


2 


Chyba musiał długa wałęsać się po lesie? — zada- 
ła sobie pytanie wdowa Lagrange. 
dzy, ołbrzym, a płaszcz na nim jak kurtka... Wresz- 
cie odważyła się na pytanie: 
' — A może pan pobłądził? 


Płaszcz — cu- 


czy pan 


złożone 


Może zabił innego Niemca? Cóż, to dobrze.. Ale 
CO robił w kopalniach? Tam są gestapowcy... Wao- 
wę Lagrange rozpierałą ciekawość, 
działa, w jaki sposób wybadać Niemca — czy jest 
porządny, czy też łapserdak? Nakarmiłą go zupą. 
A Niemiec milczał... 
Gdzież on pójdzie po nocy? Ale jak tu zatrzymy- 
wać u siebie bosza? Może to gestapowiece z ochro- 
ny kopalń?.. Jakgdyby odgadujac jej myśl, rzekł: 

— Madame, ja nie jestem Niem 'ac. 

Wdowa Lagrenge rozgniewała się: wpuściła go. 
dała mu zjeść, pożałowała, a on kpi sobie ze mnie! 
— Pan może jeszcze powie, że z pana Francuz? 

Roześmiał się i wdowa znów pomyślała: jaki ma 


ale nie wie- 


Na ulicy ciemno, zimno. 


— Madame, ja uciekłem. Jestem Rosjaninem. 

Wówczas Marie, która choć odwrócona, przez ca- 
ły czas przysłuchiwała się rozmowie, zawołała: 

— Od razu pomyślałam, że to jest jeniec rosyjski. 

Siedział przy okrągłym stole. Marie przyniosła 
atlas, czerwonym ołówkiem wyzaaczona 


na nim 


— Rosjanie przeszli Dniepr. 
oczy, na jego oblicza zastągł ué- 


opierał się 106—kg. Marynowo 


szy i zwyciężył całkowicie za- 
siużenie. 

W wadze półśredniej Reda 
wygrał na punkty z Christo- 
wem. Walka stała na niezłym 
poziomie i zwycięstwo Polaka 
było całkowicie zasłużone. 

W wadze średniej Radoń u- 
legł? na punkty Markowow;. 
Decyzja ta spotkała się z gło- 
snymi protestami widowni 
Rzeczywiście Bułgar był za- 
wodnikiem więcej passywnym 
1 nie walczył zbyt czysto Ra- 
Goń zasłużył na zwycięstwo. 

W wadze półciężkiej Sza- 
jewski już w 3 minucie prze- 
grał z Atanasowem II przez 
złamanie mostku. Przewaga 
Bułgara byla widoczna już od 
samego początku walki. 

W. wadze ciężkiej Kryczań- 
ski tylko przez jedną minutę 


wi, który od momentu rozpo- 
częcia walki rozpoczął inten- 
sywny atak i zdecydowanie 
przeważał nad Polakiem. 
Mecz wykazał, że najsłab- 
szymi punktami reprezentacji 
stołecznej są wagi: półciężka i 
(D.) 


Z walk o mistrzostwo Ligi 


4:0 (1:0) 

KRAKÓW. W meczu o mi- 
strzostwo I Ligi „Gwardia 
Wisła“ pokonała warszawską 
„Legię* w stosunku 4:0 (1:0). 

Bramki dla „Wisły“ zdoby- 
li: Kohut 
Legutko — 1. 
Gra była żywa i stała na 


ciężka. 
„WISLA“ — „LEGIA“ 
2, Mamoń i 


dobrym poziomie. „Legia“ 
mimo porażki zaprezentowała 
się nieźle. Bramkarz „Legii“ 
Skromny interweniując zbyt 
ofiarnie doznał kontuzji. Je- 
go zastępca Limanowski wy- 
wiązał się ze swego zadania 
bez zarzutu, 

Widzów ok. 15 tys. 

ZZK (POZNAŃ) — „LECHIĄ“ 
(GDAŃSK) 1:1 (1:1) 

POZNAŃ. Rozegrane w Poz 
naniu spotkanie o mistrzostwo 
I Ligi między ZKS „Kolejarz“ 
a gdańską „Lechią“ zakończy- 
ło się wynikiem nierozstrzyg 
niętym 1:1. Bramki zdobyli 
dla ,Lechii* Skowroński dla 
„Kolejarza* Białas, 

Mecz odbył się w anormal- 
nych warunkach, gdyż przez 
cały czas gry padał rzesisty 
deszcz. Mimo to mecz kył cie 
kawy i przeprowadzony w ży 
wym tempie. Obie drużyny 
grały nadzwyczaj 
ofiarnie przy czym „Lechia“ 
zepchnięta przez dłuższe okre 
Sy w pierwszej połowie do o- 
fensywy doskonale się broni- 
ła. 

„RUCH“ — „GÓRNIK* 

(SZOMBIERKI) 3:1 (1:1) 


CHORZÓW. — Na stadionie 
„Ruchu* w Chorzowie odbyło 
się spotkanie pilkarskie, mię- 
dzy drużyną „Ruchu“ a „Gór. 
nikiem“ z Szombierek. Po ży- 


Spotkanie AKS—ZZK Polo- 
nia, rozegrane wczoraj na 
Stadionie WP w obecności za- 
iedwie 8.000 widzów, należało 
do jednego z najlepszych i naj 
bardziej emocjonujących, ja- 
kieśmy oglądali w bieżącym 
sezonie w Warszawie. Już 
pierwsze zagranie napadu dru 
żyny chorzowskiej wskazywa- 
ło, że goście są bojowo nasta- 
wieni i przyjechali do stolicy 
z zamiarem przedstawienia 
się z jak najlepszej strony. 
Trzeba przyznać, że udało im 
się to w zupełności. Tak gra 
chorzowian, jak i Polonii 
stała wczoraj na dobrym po- 
ziomie, a 8 strzelonych bra- 
mek i rzut karny obroniony 
w ładnym stylu przez Boru- 
cza, pozwoliły widowni do- 


nia i uratowania jednego punk 
tu. Drużyna warszawska nie 
zawiodła. Miała ona wczoraj 
swój dobry dzień, jedynie w 
ostatnim kwadransie gry opa- 
dła z sił. 


Doskonała gra napadów 


Smakosze piłkarstwa mieli 
duże zadowolenie z gry obu 
napadów. U gospodarzy ba- 
tute dyrygenta dzierżył pew- 
nie w swym ręku doświad- 
czony zawodnik Gierwatow- 
ski, dzięki którego dobrym i 
przytomnym  podaniom  O- 
chmański mógł strzelić 3 
bramki, a Łabęda jedną. 

W drużynie AKS również 
napad zasługuje na wysokie 
uznanie. Każde zagranie trój- 
ki Spodzieja — Muskała — 
Barański lub Muskała — Spo- 
idzieja == Bożek szybkie, 
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ambitnie i 


różne okresy. 


statecznie się wyżyć. AKS. 
którego los przy stanie 3:1 
dla Polonii zdawał się być 


przesądzony, zdołał dzięki lep- 
szej kondycji fizycznej i peł- 
nej zaparcia grze najlepszego 
na boisku zawodnika Muska- 
ły, doprowadzić do wyrówna- 


'w dalszym ciągu żywa, szyb- 


4 


3 e PZŻ aś 5 
Dochodzące do 30 stopni 
basenie „Legii“ 


Na pływalni „Legii“ 


ŚR > 


dziesiątki, 


Nr RU 


Celsjusza upały gromadzą 8 |! 
szukających ochłody wat 


szawiaków 4 


wej i ciekawej grze zwycię- 
stwo odniósł „Ruch“ 3:1 (1:1). 
W drużynie gości wyróżniał 
się doskonale  usposobiony 
Krasówka, Fuchs w ataku oraz 
Gaweł w obronie. W drużynie 
„Ruchu“ najlepszymi gracza- 
mi byli Alszer, Suszczyk i Bar- 
tyła. Cieślik wypadł słabo, na 
co,niewątpliwie wpłynęła oba- 
wa przed odnowieniem kontu- 
zji. 

Prowadzenie dla „Górnika“ 
zdobył w 20-tej min. Krasów- 
ka, wyrównał w 40-tej min, 
Cieślik. Po przerwie Kubicki 
w 70-tej, a Cieślik w 85-tej 
min. zdobyli pozostałe bramki 
dla gospodarzy. 

Widzów 6 tys. 

„POLONIA“ (BYTOM) — 
„WARTA“ 2:2 (0:1). 

BYTOM. — Miejscowa „P 
lonia* zremisowała z poznań- 
ską „Wartą“ 2:2 (0:1). Bramki 
dla bytomian zdobyli Ceglarek 
i Wieczorek, dla „Warty“ Szy 
mura i Gendera. 

Do przerwy nieznaczną prze 
wagę miała „Warta“. Po przer 
wie stroną atakującą była „Po 
lonia“, która jednak nie potra- 
fiła swej przewagi wykorzy- 
stać. W drużynie poznańskiej 
najlepiej wypadli obrońcy, 
Grońskj w pomocy oraz Gen- 
dera i Opitz w ataku, W dru- 
żynie śląskiej wyróżnił się 
Szmidt w pomocy. oraz Wiś- 
niewski w ataku. 


"ŁKS REMISUJE 
Z „CRACOVIĄ 2:2 (1:2) 
ŁÓDŹ. ŁKS zremisował z 
„Cracovią“ 2:2 (1:2). Bramki 
dla „Cracovii zdobyli Po-' 
świat i Różankowski, dla 
ŁKS-u — Baran i Łącz. 
Mecz wywołał olbrzymie za 


interesowanie i zgromadził na | Skra — Polonia (Św.) 4:2 (t 


ZZK „Polonia“ — AKS (Chorzów) 4:4 


Jandudy — Wiecłorka, miała 
Niestety Jan- 
duda nie nadaje się na stano- 
„wisko stopera i bodajże jemu 
i bardzo słabo grającemu Ja- 
nikowi w bramce, „zawdzię- 
czają” goście, że nie zeszli 
z boiska zwycięzcami. Obaj 
boczni pomocnicy, a zwłasz- 
cza Wieczorek, grali skutecz- 
nie i dobrze zasilali napad 
piłkami. i 
Wspaniała bramka 
Ochmańskiego 

Grę rozpoczęli chorzowia- 
nie śmiałym atakiem na bram! 
ke przeciwnika. Po chwili Po- 
łonia dochodzi do głosu i już 
w 8 min. Gierwatowski wy- 
puszcza do przodu piłkę O- 
climańskiemu, który zamienił 
z nim pozycje. Ochmański mi- 
ja piłką Jandudę. i ostrym 
strzałem pakuje ją do siatki, 
obok zapóźno wybiegającego 
Janika. Gra nabiera coraz 
żywszych rumieńców, ataki 
szybko się zmieniają, a w 18 
min. Muskała przebija się 
przez obronę Polonii. Borucz 
zabiega mu drogę do bramki, 
ale Muskała świetnie przerzu- 


ca piłkę ponad jego głową 
wprost do siatki, Wynik me- 
czu 1:1. W 7 min. później 


znowu Gierwatowski przedzie 
ra się aż na prawe skrzydło, 
skąd dośrodkowuje piłkę pół- 
wysoko do Ochmańskiego, a 
ten wprost z powietrza kieru- 
je ją do bramki. Była to naj- 
piękniejsza bramka dnia. AKS 
podejmuje nowy atak, który 
w 27 min. kończy się „ręką” 
Brzozowskiego na polu kar- 
nym. Egzekwuje  Janduda. 
Wyrównanie wisi na włosku, 
lecz Borucz ostry strzał szczę- 
śliwie odparowuje i z kolei 
pewnie chwyta piłkę w ręce. 
Ta piękna obrona wywołuje 
huragan oklasków. Gra jest 


ka i emocjonująca. Do końca 


BARA | 


stadionie łódzkim rekordową 
ilość 25 tys. widzów. Już w PŚ 
rę minut po rozpoczęciu spot” 
kania z powodu deszczu boi* 
sko zamieniło się w trzęsawi* 
sko. Drużyna „Cracovii“ gra% 
ła dobrze w formacjach de~ 
fensywnych z Rybickim ^3 | 
czele, nieźle wypadł równieź | 
lewoskrzydłowy Bobula i P% 


świat na środku napadu. 


ŁKS-ie na poziomie zagrała 
środkowa trójka napadu oraź 
lewoskrzydłowy Patkolo, któ* vy, 
ry po chorobie wrócił już 40 
formy, 


TABELA ROZGRYWEK 
I KLASY PAŃSTWOWEJ | 


1. Wisła (1) 14 25:6 A 
2 ZZK 0) 10 25:13 | 
3. Cracovia (3) 10 19:13 Ą 
4. Polonia W. (4) 8 13:10 

5. Warta (5) 7 10:8 

6. ŁKS (6) 7 16:22 

7. Ruch (8) '8 16:19 
8. Szombierki (7 5 11:18 

9. AKS (9) 5 15:2144 
10. Lechia (11) 5 11:19 
11. Legia (10) 4 10:29. 
12. Polonia B. (12) 3 11:48 


WYNIKI II KLASY PAŃSTM 
GRUPA PÓŁNOCNA - 


Bzura — Widzew 1:0 (0:0). _- 
Lublinianka — Pomorza 
Łężi (ŻELI, 


Garbarnia — Radomiak z 
(0:0). 4 

Ostrovia — Gwardia 2 
(1:1). 

Ognisko (Siedlce) — PIO 
4:8 (2:0). 


GRUPA POŁUDNIOWA 
Rymer — Pafawag 8:2 (5:1 
Naprzód — Baildon 1:0 (0:%% 
Chełmek Gwardia 

(0:1), 
Polonia (Przem.) — Tarne 
was 3368 (IE2)2 1. 


Kondycja gości - 
zadecydowała © wyniku 


Po przerwie zawody, ani 
przez chwilę nie tracą i 
swej atrakcyjności. W 50 mim 
Gierwatowski znowu wypr 
cowuje sytuację dla Łabędy! 
który celnym strzałem popt* 
wia wynik na 3:1 dla Polonii: 
Jednakże zawodnicy chorzow” 
scy nie kapitulują, grają 13 
dal ofiarnie i już w 4 mr 
później Spodzieja rozprawiw” 
Szy się z Wołoszem, bez = 
du zdobywa drugą _ bram% 
dla swych barw.  Sytuać 
zmieniają się b. szybko 1 5 
63 min. Ochmański uwolniw 
szy się spod opieki Jandudy i 
obu obrońców, zdobywa czw 
ty punkt dla Polonii. W 159, 
czasie gospodarze robią wra” 
żenie że są u kresu swych 4 
sił podczas, gdy ich przeć wę 
nicy wykazują w dalszym A 
gu ruchliwość i zapał do W? 
ki. W 70 min. po rzucie Z se 
gu Janduda silnym  strza Grill 
zdobywa trzecią bramkę, acy - 
czeko” 


ra wywołuje protest £T 
Polonii z powodu 
„Spalonego”, zawinior eg. s 
przez Muskałę, znajdujący z 
się w chwili stęzału Jan dż 
przy bramkarzu Polonii. * 
dzia protestu nie uwzgl 10 
i gra toczy się dalej, a na 
min. przed końcem mec 
świetny duet Spodzieja — | ja 
skała wypracowuje sytuac 
podbramkową i Muskała SH 
łem w prawy róg uzysku ze 
pragnione wyrównanie. J „A 
cze w ostatnich minutach F 
która toczy się z lekką P sie 
wagą AKS, obie drużyny jęcie 
łują uzyskać rozstrzyg!e” z. 
meczu jednakże bez skutkó 4 
interesujące zawody obie” 
się odpowiadającym prze 
gowi gry wynikiem 4:4. Łe 
Sędzia ob. Andrzejak RZE” 
dzi, miał wiele pracy z " kaf 
maniem obydwu drużyn w 


1 było 


miech. zczężcią. Naistęnaie, wskaza- Dor: llotme 4 niebezpieczne. Lini 


kiedy jest bliżej końca, bandza mie chciałbym 
mmierać.. ` jr A Marie ami ram nie spojrzała ma przybyczam| i 


mec w 


